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Cały kontynent amerykański 
stoi na gruncie demokracji

Wspólna obrona kontynentu przed inwazją i int.lt rac ją obcych wpływów
Lima, 11. 12. (R )  W czoraj o godz. I6 tei od­

było się pierwsze posiedzenie plenarne konfe­
rencji panamerykańskiej. M inister spraw zagr. 
Peru  Concha, otw ierając obrady, wyg:os:ł prze 
m ówienie na cześć idei panamerykańskiej, 
wskazując, iż  wszelkie zagrożenie niepodle­
głości którejkolw iek z republik amerykań­
skich zagroziłoby bezpieczeństwu całego kon­
tynentu.

Następnie zabrał głos m inister spraw z igr . 
A rgentyny Cantilo, k tóry podkreślił, iż 
wszystkie republiki południowo-am erykań­
skie będą w  razie potrzeby wspóln.e broniły 
swej niepodległości. Mówca zdecydowanie

przeciwstawiał się wszelkim prądom ideowym, 
płynącym z zagranicy.

Następnie zabrał głos sekretarz stanu St. 
Zjedn Hull, wygłaszając dłuższe przemówie­
nie, w którym  bronił ideologii demokratycz­
nej przeciwko ideologiom  totalistycznym 

Dłuższy ustęp swego przemówienia sekretarz 
stanu Hull poświęcił sprawom gospodar­
czym, wypow iadając się za wolnością handlu 
oraz obniżeniem barier celnych. Hull wezwał 
‘konferencję do zbadania wszelkich m ożliw o­
ści ożyw ien ia handlu m iędzynarodowego.

Sekretarz stanu St. Zjedn. w zyw ał również 
do zacieśnienia stosunków kulturalnych po­

m iędzy narodami amerykańskim i a resztą 
świata.

Szczególny nacisk K u li położył na zagad­
nienie rozbrojenia moralnego, które poczyni­
ło  znaczne postępy na kontynencie amerykań­
skim i staje się niezbędnym dla uratowania 
cyw ilizacji. Rozbrojenie moralne winuo, zda­
niem Hulla, nastąpić wcześniej od rozbrojenia 
materialnego.

Mówca wskazał w zakończeniu, że w tej 

dziedzinie narody amerykańskie mogą liczyć 
na współdziałanie w ielu czynników spoza kon­
tynentu amerykańskiego.

Konferencja palestyńska odbędzie sie 
dopiero w styczniu

Londyn, 11. 12. Ż A T . Minister kolonii M al­
colm MacDonald —  jak ŻAT-na już doniosła 
—  poinform ował Izbę Gmin, że aresztowani 
przed przeszło rokiem i zesłani na wyspy Sey- 
cheles na oceanie Indyjskim  leaderzy arabscy 
z Palestyny będą wypuszczeni na wolność ce­
lem dania im  możności udziału w projektow a­
nych londyńskich rokowaniach w sprawie P a ­
lestyny. Jak wiadomo, na wyspy Seychelles ze­
słano w  październiku 1937 czterech dawnych 
członków rozwiązanego w tym miesiącu Na­
czelnego Komitetu Arabskiego. W edług oświad­
czenia MacDonalda, zwolnienie tych polityków  
arabskich będzie ostateczne, z tym jednak, że 
nie wolno im będzie wrócić do Palestyny, gdyż 
w obecnych warunkach obecność ich w tym 
kraju uważana jest za niepożądaną.

Dyplom atyczny korespondent „D a ily  Herald*4 
sądzi, iż nie jest prawdopodobne, aby kon fe­
rencja palestyńska odbyć się mogła przed dru­
gą połową stycznia. Na razie —  pisze korespon­
dent —  nikt nic nie wie. A  tymczasem czas u- 
piywa. Ma to ten skutek, że zarówno Żydzi jak 
Arabow ie stają się coraz bardziej nieufni, 
skutkiem czego maleją coraz bardziej w idoki 
sukcesu in ic ja tyw y rządowej. W  artykule wstę­
pnym ten sam dziennik zaznacza, że upłynął już 
cały miesiąc odkąd rząd obwieścił swą decy­
zję zwołania arabsko-żydowskiej konferencji 
„okrągłego stołu“ , dotychczas zaś parlament je ­
szcze nie wie, w  jak i sposób dobrani będą re­
prezentanci arabscy. Parlament powinien jed ­
nak wiedzieć, mimo że MacDonald wciąż się 
stara zbyć natarczywych posłów byle czym. Ja­
sne jest, że skoro Konferencja doprowadzić ma 
(jo rozwiązania pokojowego, dobór przedsta­

w icieli arabskich powinien być taki, aby A ra ­
bowie nie m ieli powodu do odrzucenia zapro­
szenia.

Jerozolima, 11. 12. ŻA T . Jak donoszą, em ir

Transjordanii, Abdullah, postanowił wydelego­
wać do Londynu w charakterze swego repre­
zentanta na konferencję palestyńską, premiera 
swego rządu Tew fika  Abu-Alhuda. W  drodze 
do Londynu Alhuda ma się zatrzymać w Da­
maszku dla uzgodnienia stanowiska S yrii i 
Transjordanii w kwestii palestyńskiej. M ożli­
we jest, że konferencji londyńskiej przedsta­
w iony będzie wspólny memoriał rządów Syrii 
i Transjordanii.

Jugosławia wybiera do Skupsztyny
Przewidywane zwycięstwa listy prem. Stojadinowicza

Białogród, 11. 12. (R ).  Dziś w całej Jugosła­
w ii rozpoczęły się w ybory do Skupsztyny. 36 
okręgów wybiera ogółem 368 posłów. W ysta- 
w iino trzy listy: Listę premiera Stojadinowicza, 

dr. Maczeka i Lioticza. Lokale wyborcze otwar­
to o godz. 7-ej. Obliczanie głosów rozpoczęło 
się o godz. 18-ej. W ed le dotychczasowych do­

niesień, w ybory  odbywają się w całej Jugo­
sławii w całkow itym  porządku i spokoju. Już 
około południa w  całej Jugosławii zaznaczyła 

się wyraźna przewaga listy, na której czele stoi 

prem ier Stojadinow icz.

W  okręgach Sawy oraz wybrzeża Adriatyku 
wydarzyły się akty terroru wyborczego, stoso­
wanego przez zwolenników dr. Maczeka. Jak 
donosi Agencja Avala, wybory w tych okrę­
gach mogą być unieważnione z racji wspomnia­
nych aktów terrorystycznych.

W  poprzednich wyborach do Skupsztyny, 
które odbyły się w maju 1935 r. byio 3.829.314 
uprawnionych do glosowania oraz 2.779.172 

głosujących. Frekwencja wyborcza wynosiła 
72,55 procent.

Wybory na obszarze kłajpedzkim
Kłajpeda, 11. 12. PAT. Około południa frekwen­

cja wyborcza na obszarze kłsjpedzklm dochodziła 
do 50 proc w miastach i do 40 proc. na wsi. Do 
południa nie zanotowano żadnego incydentu.

Natychmiast po wyborach dyrektoriat Kłajpedy

stanowiący obok gubernatora mianowanego przez 
prezydenta republiki litewsKiej organ władzy wy­
konawczej na terytorium autonomicznym poda sie 
do dymisji. Nowy sejmik obierze następnie 5-ciu 
nowych członków dyrektoriatu.
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Zaczyna  s i ę  nowy szantaż. . .

K O N I E C  P I R O W I A D Y
Ko Sonie albo — wojna!

A  w ięc koniec P irow iady. Minister a frykań­
ski pow rócił do Londynu syt wrażeń t pełen 
w iedzy zaczerpniętej wprost u krynicznej czy­
stości źródeł. I  rzekł. Rzekł, że Europa dąży 
do wojny, jakkolw iek żaden naród tego nie 
pragnie. Pok iw ał groźnie palcem i powiedział, 
że jeżeli nie zmieni się nastrój na tym  konty­
nencie, to będziemy m ieli wybuch już na w io ­
snę następnego roku. Potem  zeehclał się zająć 
pan Oswald P irow  dwiema kwestiam i nlezmier 
nie ważnymi, ale niemniej bez najm niejszej le ­
gitym acji ku temu. Zanim jednak zajm iem y się 
„statementem" pana ministra pozwolim y so­
bie zacytować głosy prasy południowo-afry- 
kańskiej, a w ięc kraju  wobec którego p. P irow  
jest jeszcze odpowiedzialny. Kapsztadzki „Cape 
Tim es”  ubolewa nad stekiem nonsensów, jakie 
zostały wypowiedziane na łamach prasy an­
gielskiej i europejskiej na temat w izyty  P iro- 
wa. „M isją  P irow a —  ciągnie ten konserwaty­
w ny dziennik —  było zakupić materiał w ojen ­
ny i wybadać możliwości handlowe z  krajam i 
europejskim i” . Inne sensacje dotyczące tego 
pana spotykają się z następującymi uwagami 
tego pisma: „N a leży  pamiętać, że p. P irow  jest 
jeszcze bardzo m łodym człowiekiem  i  jest w y ­
posażony w nienasyconą ciekawość młodego 
słoniątka z „Tak ich  sobie pow iastek". N iem niej 
ostro w ypow iadają się pisma Johannesburga.

Nieszczęściem jednak dzisiejszych czasów 
jest, że jesteśmy zmuszeni zajm ować się eluku- 
bracjam i byle kogo, jeże li ten byle ktoś ma w  
ręku swym  władzę, co oznacza dziś niestety czę­
ściej potęgę robienia zła, aniżeli dobra. Otóż 
pan P irow  uważał za stosowne zająć się proble­
mem uchodźców, tak jak  gdyby w A fry ce  Poł, 
nie obow iązywały ustawy prohibicyjne, któ­
rych autorem jest właśnie ten sam pan P irow . 
I  powiada on: „P rob lem  uchodźców, będący w  
gruncie rzeczy pojęciem  szerszym, aniżeli pro­
blem pogrom ów żydowskich jest rzeczą stosun­
kowo łatwą do załatw ien ia!”  Tw ierdzi on, że 
jedynie dwie rzeczy są konieczne, a to pienią­
dze i ziemia. Pieniądze to głupstwo. N iem cy o- 
czywista pieniędzy wypuścić nie pozwalają, bo 
jest to sprzeczne z ich przepisami dew izowy­
m i ! ! )  (a  poza tym Żydom pieniądze ju ż zabra­
no (przyp. zec.). A  ziemia, ziemia m ój Boże, 
tyle ziem i jest wolnej (oczyw ista nie w A fryce 
Połudn iow ej) osiedlimy ich gdzie bądź, zrobi­
my tym uchodźcom nawet jakieś państwo lub 
mandat, i ju ż ! Pieniądze natomiast da jakaś 
pożyczka międzynarodowa, zagwarantowana 
przez w ielkie mocarstwa. A  potem następuje 
głębokie zdanie: „Co w  rzeczy samej hamuje 
załatwienie problemu uchodźców, to brak w oli 
i ofiarności, zarówno po stronie państw, które 
chcą pozbyć się swoich uchodźców, jak  i po 
tronie państw, które w yrażają swe współczu- 

d e “ . Zapytać należy o jakich ofiarach mowa.
uka może być „o fia ra ”  Niem iec wykluczają­

cych się ze społeczności cyw ilizowanych naro­
dów. Ich jedyną „o fia rą ”  może być zaprzesta­

ło barbarzyństw nie gorszych od tych, jakie 
.mcy w czasie w ojny św iatowej popełniali 

■<f Belgii, we Francji czy w Polsce. A le Niemcy 
nie są zdolni do żadnych ofiar. Co wiącej, spy­
chając na świat cyw ilizow any kolosalny ciężar, 
bynajmniej nie noszą się z zamiarem wypusz­
czenia Żydów  z Niemiec. N iem cy potrzebują 
Żydów, nie jako porządnych i  ofiarnych oby­
watel, ale jako zakładników dla wzmocnienia 
„Stim mungu”  opadającego w Niemczech w ka­
tastrofalnym  terapie, m imo „w ie lk ich  zw y­
cięstw”. Oni ich potrzebują, ponieważ to umo­
żliw ia  im tworzenie antysemickich nastrojów 
w innych krajach, co dziś stało się przygrywką 
do kooperacji z imperializmem niemieckim. I  
dlatego też Żydzi niemieccy nie będą mogli opu 
l-Ić Niemiec, jakkolw iek  by to chcieli uczynić. 

‘ dlatego powiastki pana Pirow a są bajeczka- 
,<ii typowym i dla agentów nazisrau, których ce-

(O d  naszego korespondenta londyńskiego)

lem jest sianie zamętu dla swoistych celów 
Niemiec. Żadne „o fia ry ”  ze strony cyw ilizo ­
wanych społeczeństw nie są m ożliwe ponad to, 
co zrobiono i co się robi. Anglia czy Francja 
mogą przyjąć tysiąc lub dziesięć , lub dwadzie­
ścia tysięcy dzieci. Anglia czy Francja mogą 
przyjąć jeszcze dziesięć tysięcy emigrantów 
(załóżm y na chw ilę ). A le  Anglia, ani Francja 
nie mogą skolonizować w  ciągu roku czy dwu 
czy pięciu kilkaset tysięcy Żydów  niemieckich, 
skoro dwa lub trzy stulecia trwało skolonizo­
wanie m iliona Francuzów łub Anglików  w 
dziewiczych krajach. A  tylko te mogą w chw ili 
obecnej teoretycznie wchodzić w rachubę.

A  w ięc tak zwane oświadczenie pana P irow a 
jest nonsensem. Nonsensem, nie tylko dla tego, 
że nie miał upoważnienia do przemawiania w 
innych sprawach, aniżeli zakupił) broni dla 
Poł. A fry k i (co nas zresztą napewno mniej ob­
chodzi, aniżeli np. w yw iad sztabu niemieckie­
g o ). Nonsensem jest to oświadczenie dlatego, 
bo podaje w przejrzystej form ie naiwną propa­
gandę niemiecką. Jeżeli już mowa o ofiarach, 
to oczekujemy „o fia ry ”  ze strony niemieckiej, 
jeżeli ludzkie i chrześcijańskie postępowanie 
może być nazwane tą szczytną nazwą.

Oświadczenie pana P irow a zajmuje się także 
kwestą kolonialną. Przyznaje on teraz, że wy-

Paryż, 11. 12. ŻAT. W  odpowiedzi na pismo 
przewodniczącego „Ik u fu ”  (Zw iązek Kultury 
Żydow sk ie j) rzeźbiarza Nahuma Aronsohna 
słynny pisarz francuski Romaln Rolland nade­
słał list, Który głosi m. in.:

„D rodzy moi żydowscy przyjaciele! Podob­
nie jak wy pełen jestem oburzenia i bólu. N ie 
ma dnia ani godziny, kiedy by nie dochodziły 
do nas z różnych stron świata głosy dręczonej 
ludzkości. Niemcy, Hiszpanie i Chiny... Trudno 
odetchnąć, serce pęka z bólu. Należy jednak 
mocno się trzymać i podnieść głos protestu 
przeciwko katom.

O, w ielkie Niemcy, które kochałam i które 
kocham jeszcze teraz, wiem, że najlepsi syno­
wie, tysiące dzielnych lud^i terroryzowanych 
przez przemoc płonie ze wśtydu z powodu po­
pełnionych okrucieństw. N ie wątpię, że do głębi 
są wstrząśnięci i oburzeni najbardziej oddani 
i najlepsi ludzie Niemiec.

Żaden w róg nie m ógłby wyrządzić Niemcom 
w iększej szkody, niż nędzni maniacy rasizmu.

Londyn, 11. 12. Ż A T . M ianowany ostatnio 
lektorem  literatury poblbiijnej na uniwersyte­
cie w O zfordzie prof. dr Cecil Roth w ygłosił 
publiczny odczyt n. t. wkładu żydowskiego do 
cyw ilizac ji ludzkiej. Zebraniu przewodniczył 
lord Stankey, który w  słow ie wstępnym zazna­
czył, że przybył na zebranie, aby zamanifesto­
wać swą sympatię dla narodu żydowskiego, 
który Jest dziś w Niemczech tak okrutnie ucis­
kany. Każdy z nas —  oświadczył lord Stankey 
—  odczuwa wstyd z powodu rzeczy dziejących 
się wśród narodu, który uchodził za cyw ilizo-

LO ND YN , w  grudniu.

ruszył z A fry k i z planem stworzenia nowego 
imperium kolonialnego niemieckego złożonego 
z części portugalskiej Angoli, belgijskiego Kon­
go, francuskiej A fryk i rów nikow ej i Kamerunu 
francusKiego i angielskiego. Z  przyjemnością 
możemy donieść, że pan P irow  sam przyznał 
fiasco swej m isji, w której nie reprezentował 
nikogo prócz siebie i swej niem ieckiej duszy. 
Pow iada on, że niepowodzenie to jest wynikiem  
nieprzychylnego stanowiska zainteresowanych 
rządów. Stwierdzenie to wym aga nieznacznej 
zmiany, jeśli pan P irow  o tym  jeszcze nie w ie. 
Negatywne stanowisko Belgii i Portugalii, któ­
rej kosztem chciano obdzielić N iemcy, byleby 
ich trzymać zdała od Unii PoŁ  A frykańsk iej 
było spowodowane wyraźnym  u pew n ien iem  
Londynu, do którego się te państwa zwróciły, 
że terytoria te pozostaną przy nich. Tak  w ięc 
upadek tego chytrego spisku na cudzą własność 
został spowodowany nie przez kogo innego, ty l­
ko przez p. Chamberlaina.

W  tym  św ietle alarmujące wieści, jak ie p. 
P irow  przyw iózł z Berlina na temat zbliżają­
cego się kryzysu wiosennego odrazu zdradzają 
źródło. Rozpoczyna się now y szantaż: kolon ie 
albo w ojna !

C ITO YE N

Zagłada ludności żydow skiej w  Niemczech 
przeprowadzana z takim okrucieństwem i nik- 
czemnością pozostanie plamą hańby na wiele 
lat.

Lecz wy, m oi przyjaciele Żydzi, nie traćcie 
nadziei, nie dajcie się opanować zwątpieniu, 
które jest gorsze od rozpaczy. W ierzcie  w  w iel­
kość waszej rasy i w  sprawiedliwość. W asze 
Święte Księgi i Prorocy w  ciemną noc barba­
rzyństwa w czasach dawnych reprezentowali 
podobnie jak w ielcy synowie czasów współcze­
snych, szlachetną ideę sprawiedliwości społecz. 
nej. W ie lk i jest wasz udział w dziejach postę­
pu ludzki go. Płaciliście zato cierpieniami, któ­
re nie mają sobie równych. Cierpienia te będą 
waszą chlubą. Przetrwajcie tę niedolę podob­
nie jak wasi przodkowie w  n iew oli babiloń­
skiej z otuchą i w iarą w przyszłość. Naród wasz 
w ciągu stuleci był świadkiem, jak  przem ijają 
i kruszą się w ielkie imperia, u jrzy on też jak  
załamują się wasi obecni prześladowcy”.

Iwany i chrześcijański. Ucisk i prześladowania 
Żydów  są tym  boleśniejsze, lż  brak spoaobu 
niesienia pomocy na prawdę skutecznej. W ita ­
jąc prelegenta, lord Stankey zaznaczył, iż  szcza* 
golną radość sprawia mu myśl, że właśnie po­
śród obecnej zawieruchy, w czasie, gdy w in­
nym kraju  usuwa się uczonych z uniwersyte­
tów, „stary  m ój uniwersytet uświetnił gron* 
swych wykładow ców  obecnością jeszcze jedne­
go członka rasy żydow skiej” .

Po wykładzie prof. Rotha lord Stankey zairs 
knął zebranie krótką przemową, w toku które

Stówa otuchy Romain Hollanda:
' ■" " . i . . - - m> i i i ■■■•

„Jestem do głębi wstrząśnięty
oburzeniem**

„Wstid mi za naród, który uchodził 
za naród cyw*l*owany“
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Świat naukowy przeciw teorii rasowej
Odezwa 1284 uczonych amerykańskich

N ow y Jork, 11. 12. ŻAT. Dziś ukazała się w 
Nowym  Jorku odezwa, podpisana przez 1284 u- 
czonych amerykańskich, w tym wielu laurea­
tów Nobla. Odezwa daje wyraz zdecydowanie 
negatywnego stanowiska całego świata nauko­
wego do teorii rasowej. Oderwą nawołuje w szy­
stkich uczonych, aby bronili demokracji, gdyż 
w  przeciwnym razie nauce będzie grozić los, ja ­
ki zgotowali je j dyktatorzy.

Odezwa podkreśla, że ostatnie okrutne prze­
śladowania w  Niemczech skłonić w inny nau­
kowców  amerykańskich do zajęcia postawy zde 
cydowanie antynazistycznej i do wychowania 
narodu amerykańskiego w duchu r.ntyrasistow­
skim.

Now y Jork, 11. 12. ŻA T . Tysiące ludzi brało 
udział w zgromadzeniach w Cornegie H all i in­
nych wielkich salach w  Nowym  Jorku, celem 
zaprotestowania przeciwko metodom ucisku. 
Silne przemówienie w ygłosił burmistrz La 
Guardia. który podkreślił, że tego rodzaju rze­

czy

nigdy nie będą tolerowane w Ameryce.

Przem awiali jeszcze senator W allace, senator 
' Green, b. ambasador w Berlinie W illiam  Dodd 
1 i inni. Biskup Manning i biskup Dunnam od-

1 praw ili moaly na intencję polepszenia doli prze­
śladowanych.

Przytłacza mnie niedola 
uchodźców żydowskich

— mówi lord Baldwtn w przemówieniu radiowym
Londyn, 11. 12. (P )  Jak ju ż po krótce do­

nieśliśmy, wygłosi! b. prem ier lord Baidwin 
przemówienie w radio angielskim, występując 
z gorącym  apelem na rzecz akcji pomocy dla 
uchodźców. Przem ówienie lorda Baidwina 
brzm iało:

— N igdy jeczcze dotąd świat nie w idział tyle 
nieszczęść, co w  ciągu ostatnich lat dwudzie­
sto. Przypatrywaliśm y się tym  wydarzeniom,

nie pojm ując co się dzieje.

Coraz wyraźn iej czuliśmy, że nie możemy 
uchodzić za prawdziwych chrześcijan, skoro

nie zdobywam y się na wysiłek, aby

wszelkim i sposobami ulżyć niedoli 
cierpiących.

Próbowaliśm y uśpić nasze sumienie, bo po­
wtarzaliśmy sobie ciągle, że nic na to pora­
dzić nie możemy, względnie, że nas to nic nie 
obchodzi.

A le  teraz jak grom z jasnego nieba stuka 
ta nędza do naszych bram.

N ie możemy je j nie widzieć.

Muszę przyznać, że

nie wierzyłem , iż kiedyś tego r odzaju 
słowa wygłoszę przez radio.

N ie m ówię jako polityk, nie jestem już m i­
nistrem korony angielskiej, jestem tylko

Anglikiem , którego przytłacza n,sdo’ a 
uchodźców.

H onor Anglii, obowiązek chrześcijanina żąda­
ją  od nas tego, byśmy pośpieszyli z pomocą.

Żydzi w  Anglii i w Am eryce zebrali, już po­
ważne sumy i postaw iii je  również oo dyspo­
zyc ji chrześcijan. Jednakowoż udział chrzęści 
jan w akcji zb iórkowej jest nikły.

Sądzę, że teraz nŁ nich kolej.

W zrok nasz kieruje się przede wszystkim w  
stronę dzieci. Musimy wydostać z Niemiec 50 
tysięcy dzieci żydowskich. T o  jest pierwsze 
nasze zadanie. Czas nagli.

Każda zwłoka oznacza dosłownie śmierć.
W  Ameryce, w Holandii, w  Belgii i w innych 
krajach ludzie dobrej woli, czynią wszystao 
co można. W ierzę, że Anglia  pójdzie w  ich 
ślady.

Niewinne ofiary 
smutnych czasów niedoli...

Londyn 11. 12 Ż \T. Na w ielkim  zgromadze­
niu w Mansion House w Londynie na rzecz 
funduszu uchodźców im ienia loirda Baldv in i 
odczytano następujący telegram sekretarza sta­
nu W atykanu kardynała Pacelli:

„M yśli i uczucia papieża Piusa X I  bę­
dą dokładnie wyrażone przez tw ier­
dzenie, że oanosi się on z całą ludizką 
i chrześcijańską aprobatą do każde­
go wysiłku w zakresie dobroczynności 
i niesienia skutecznej pomocy tym 
wszystkim, którzy są niewinnym i o fia ­
rami obecnych smutnych czasów nie­

doli".

Na tym samym zebraniu odczytano list mini­
stra spraw wewnętrznych, sir Samuela Hoare, 
który ubolewa, że nie może przybyć na zebra­
nie i dodaje, że

„n ieliczn i mogą być ludzie wyzuci z 
wszelkich uczuć, którzyby nie odczu­
wali boleśnie niedoli tych nieszczę­
snych ludzi, to też sądzę, że wasze zgro 
madzenie przyczyni się do tego, aby 
dać wyraz powszechnym uczuciom".

iświadczył m. in.: Gdy patrzę wstecz na minio- 
le pokolenia dziejów  świata i zadaję sobie py- 
anic: Która jest zasadniczą własnością narodu 
iydowskiego?, odpowiedź mam jedną: odwaga. 
>ądzę, że to przede wszystkim odwaga —  g łów ­
nie odwaga moralna —  która dała narodowi 
żydowskiemu moc przetrwania tylu pokoleń. 
Ddwaga to gatunku najszlachetniejszego. I  nie 
widzę nawet śladu zaniku tej odwagi. Żydzi 
włożyli n ieprzem ijające w alory w  materialną 
cywilizację świata, ale ostatecznie ostać się m o­
ją tylko walory duchowe, i sądzę, że właśnie 
w sferze ducha świat najw ięcej ma do zawdzię­
czenia rasie żydowskiej. W yda je  m i się, że sa­
rna odwaga i  hart ducha nie wystarczyłby, aby 
fcydzi mogli przebyć swą długą drogę dziejow ą: 
była jeszcze konieczna religia. I  to Żydzi w łaś­
nie dali światu najwyższą i  najbardziej szla­
chetną koncepcję Boga.

Londyn. 11.12. ŻA T . W  mieszkaniu lady An- 
thony de Rotschild odbyło się zebranie, zor­
ganizowane przez Komitet kobiet do niesienia

pomocy kobietom i dzieciom z Niemiec, na cze­
le którego stoi lady Rothschild. Przemówienia 
w ygłosili na zebraniu znakomita aktorka Eli- 
sabeth Bergner i w ybitny pisarz angielski, lau­
reat Nobla sir Norman Angell. Sprawozdanie 
: prac komitetu złożyły lady Rotschild i lady 

Reading. W e wszystkich miastach i  miastecz­
kach A ng lii i Ir land ii zawiązały się komitety 
pań dla przyjm owania dzieci żydowskich z N ie 
miec. Centrala londyńska otrzymuje bezustan­
nie zgłoszenia od rodzin, pragnących zająć się 
utrzymaniem i wychowaniem  dzieci, ze wszyst­
kich miast i najbardziej zapadłych wsi. Na ze- 
bran.u zorganizowano kwestę, która przynio­
sła 9.000 f. szt.

W  sobotę wyjechała z W iednia, drogą przez 
Holandię, partia 600 dzieci żydowskich w wieku 

do 17 lat. W  styczniu uda się do Anglii następ­

ny transport 600 dzieci. Ogółem w ciągu dwóch 
miesięcy Anglia  ma przyjąć 2.800 dzieci żydow­
skich z  samego W iednia.

Na zebraniu przemawiali m. in.: arcybiskup
Camterbury, lord Rotschild, zaś w skiad pre­
zydium weszli m. in.: kardynał Hinsley, major 
Atlee, sir Archibald Sinclair.

0 wszćchludzkle uczucia 
sprawiedliwości!

Kair, 11. 12. (Ż A T ) Na:zelny rabin Egiptu 
Chacham E ffend i wystosował du papieża te­
legram z podziękowaniem za sympatię w sto­
sunku do prześladowanych Żydów  w N iem ­
czech. W  telegraficznej odpowiedzi papież 
stwierdza, że wzruszony jest słowami rabina
1 zanosi modły do Wszechmocnego, aby zaszczę 
pił w sercach ludzkich wszechludzkie uczucia 
sprawiedliwości i słuszności.

Pian kolonizacyjny Chankina
Jerozolima, 11. 12. Znany działacz na polu 

wyzw olenia ziemi palestyńskiej, Jehoszua 
Chankin opracował plan skolonizowania w  P a ­
lestynie 6U0 tysięcy Żydów  w oiągu najb liż­
szych 10 lat. Z  liczby tej 120 tys. Żydów  ma 
zostać osiedlonych na roli.

Do tego celu potrzeba 480 tys. dnnamów zie­
mi i 153 miln. funtów szterlingów. Suma 153 
miln. funtów obejmuje już koszta bezpieczeń­
stwa, szkolnictwa i zdrowotności. Suma ta, w 
myśl planu Chankina, ma zostać zdooyta dro­
gą pożyczki narodowej, przy czym sami koloni* 
ści m ieliby wpłacić kwotę 41 miln. funtów.

W teł Awiwie śmiertelność jest 
najniższa

Teł Aw-w, 11. 12. (S ). O fic ja lny biuletyn Ma* 
gistratu telaw iwskiego ogłasza statystykę ru ­
chu ludności w  Te l A w iw ie  wraz z  tabelą śm ier­
telności i urodzeń, odnoszącą się do cbiego ji-  
azuwu palestyńskiego.

W  miesiącach styczeń— lip iec 1933, urodziła 
się w Tel A w iw ie  2.1ul dzieci (1.063 ch łopcó*, 
1.038 dziewcząt), zmarło zaś 578 dzieci (z  tego 
112 n iem ow ląt). Nadwyżka urodzeń wynosi 

1.523. (W  odnośnym okresie ubiegłego roku 
było 1.621 urodzeń, 547 wypadków  śm ierci. 
N adw jżka  wynosiła 1.074).

Statystyka urodzeń w Te l A w iw ie  w  p ierw ­
szym półroczu 1938 wykazuje, że na miasto 
żydowskie przypada 30.9 proc. uroazeń całego 
jiszuwu, zaś 32.3 proc. śmiertelności.

Na tysiąc mieszkańców przypada w całej P a ­
lestynie 39.4 proc., w jiszuwie żyd. 24.7 proc., 
w l e i  A w iw ie 20 proc. Śmiertelność na tysiąc 
mieszkańców wynosi w  całej Palestynie 13.5 
proc., u Żydów  7.2, w Te l A w iw ie  7 proc. Na 
tysiąc żyw o narodzonych dzieci zmarło niemo­
wląt do roku w całej Palestynie 113, u Żydów 
54, a w Tel A w iw ie  60.

Najm niejszy odsetek śmiertelności przypada 
na Tel Aw iw , największy na miasta czysto a- 
rabskie, Gaza, Hebron, Nablus.

Jeszcze jetleit okręt żydowski
Tel Aw iw , 11. 12. iS ). Marynarka palestyń­

ska wzbogaci się wkrótce o nowy statek trans­
portowy „M iriam ". Okręt ten zakupiony zo­
stał przez palestyński L loyd  Morski, Którego 
własnością były statki „H ar C ion" i „H ar Ha- 
karm el". W  miejsce „H ar Hakarm el", który to 
okręt jak  wiadomo spionął, kursuje na lin ii Tel 
A w iw  H ajfa  —  Konstanca statek inny.

Okręt „M iriam ", który oczekiwany jest tu 
około 25 bm„ zakupiony został w Anglii, obec­
nie badany jest w stoczni w  Antw erp ii i ubez 
pieczony został przez towarzystwo „L lo yd s ". 
Na statku tym znajdzie zatrudnienie około 30 
marynarzy żydowskich. Z  Palestyny wyjechali' 
już wysłannicy Lloydu M orskiego do Antwer ■ 
pii, którzy wrócą tym statkiem do kraju. Tonaż 
nowego okrętu wynosi 5.000 ton, długość ■ po­
nad 300 stój., szerokość —  50 stóp, i wysokość 
19 stóp.

Równocześnie prowadzone sa pertraktacje 
w  sprawie kupna nowego statau, którym L loyd  
Morski zamierza zastąpić „H a r Hakarm el".
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ZYC IE  PO LITYCZNE
We Frotteji o polityce Hitlera

„Polania" streszcza głosy prasy francuskie] na 
temat przyszłej polityki hitleryzmu i pisze:

„Artykuł wstępny „F igaro" nosi tytuł: „Czy
odtąd Ukraina?"

„Tytuł artykułu wstępnego „L ‘Aube“ : „W  kierun­
ku Ukiaiuy".

„Le Temps" zamieszcza dziś pierwszą część dłu­
giego cyklu p. t.: „Pochód na Wschód i Wielka 
Ukraina".

Jest rzeczą znamienną, że tak powszechny niepo- 
kój wywołuje obcenie sprawa nkraińska, i to 
akurat nazajutrz po rozmowach francusko-nie- 
mieckich. Fakt ten nasuwa redaktorowi „L ‘Anbe“ 
pytanie poa adresem rządu francuskiego, jaka 
jest obecnie polityka zagraniczne Francji w  od­
niesieniu do Europy Wschodniej oraa w stosunku 
do sojuszów i paktów, łączących Francję z Polską, 
Rumunią i Rosją Sowiecką.

Francja posiada traktaty podpisane z Polską 
Rumunią i Rosją Sowiecką. Francuscy kontrahen­
ci tych traktatów mają powód do obawy, czy to, co 
obecnie się przygotowuje nie godzi w wartość tych 
instrumentów dyplomatycznych. Bo przecież po­
wtórzyć dwa razy eksperyment cLachosłowacki 

jest rzecz, nU do pomyślenia. Dlatego —  pisze 
dziennik —  pragniemy wiedzie! raz na zawsze, 
jakie są możliwości do zabarykadowania pochodu 
Niemców na Wschód.

„L ‘Aube" dodaje od siebie, że po ewentualnych 
sukcesach na Wschodzie Hitler nie zatrzyma się 
w połowie drogi, lecz odwróci się z kolei całą 
swą potęgą przeciw Zacnodowi. Obowiązkiem 

Frai.cji jest niedopuszczenie do dalszego rozrostu 
potęgi niemieckiej. Opinia katolicka Francji jesi 
tedy jasna, jak rłońce.

Artykuł „F igaro" jest pióra słynnego publicy- : 
sty Lucien Koumiera i zawiera wyjątkowo cie­
kawą mapę, którą przecinają dwie grube linie: I 
jedna biegnie z Gdańska ku Stambułowi (Morze 
Czarne), druga z »  linia również nieco falista, 
biegnie z Monachium ku Odessie (Morze Czarne). 
Publicysta francuski oznacza w  ten aposób świat 
ekspansji niemieckiej, przy czym opisuje bezmiar 
bogactw Zagłębia Donieckiego, Kaukazu i t  d.

Powyższe uwagi, twierdzi Roumier wystarczą, 
by zrozumieć przyczynę, a której Hitler tak sl i- 
nowczo sprzeciwia się utworzeniu wspólnej gra­
nicy polsko-węgierskiej.

Publicysta francuski, kończy następującym zwię­
złym pytaniem: „Czy Moskwa w razie nil bezpie­
czeństwa nie zdecyduje się nagle na nawiązanie 
rokowań bezpośrednich z Berlinem?

Dziennik „Information" zamieszcza dziś depe­
szę, że Niemcy zamówiły olbrzymie ilości cementu, 
który napływa codziennie do Królewca z Hiszpa­
nii gen. Franco i Dalmacji Jugosłowiańskiej.

Akcja wyborcza w stolicy
Tydzień obecny cechuje duże nasilenie agitacji 

przedwyborczej do KaJy Miejskiej w  Warszawie. 
Na czoło raptownie z dużym nakładem pracy wy­
sunęła się lista 1, kierowana przez^O. Z. N. Pra­
wie analogiczne jak w okresie przedwyborczym do 
Sejmu afisze jedynki O. Z. N. są masowo naklejane 
i to pud różnymi firmami, jak Pracowniczy Ko­
mitet Wyborczy, Robotniczy Komitet Wyborczy, 
Rzemieślniczy Komitet Wyborczy, da'ej jako ode­
zw? Federacji Polskich Zw. Obrońców Ojczyzny 
do kolegów. Poezji na razie brak. Konkurencję robi 
P. P. S., naklejając dwuzdaniowe rymowane hasła. 
Przeważnie są one zwywane z względu na ich 
treść. Maluje się też chodniki, nawołując Polaków 
by głosowali na listę nr. 1, robiąc w tym wypadku 
konkurencję stronnictwu Norodowemu, które bądź 
to wypisują hasła kredą na jezdniach, bądź na par­
kanach.

Pojawiły się afisze wielkie i małe P. P. S., Pra­
cowniczej Komisji Wyborczej, są one jednak za­
klejane przeważnie innymi afiszami.

Odezwała się po raz pierwszy Frakcja Rewolu­
cyjna d. P. P. S. Nawołuje ona do głosowania na 
kandydatów Frakcji i Klasowych Związków Za­
wodowych. To ostatnie wprowadza czytelników 
w błąd, gdyż za Klasowe Zw. Zawodowe uważa 
się ogólnie związki P. P. S.

Brak tylko afiszy Str. Narodowego.
Narodowy Komitet Radykalny rozlepił jedną du­

żą, drugą małą odezwę z wyrysowaną ręką z mie­
czem. Stuuenci rozdawali ulotki tego komitetu. 
Wobec masowego rozklejania afiszy jedynki za­
czyna brakować, zwłaszcza w śródmieściu miej­
sca m  morach. Lepi &lę więc na latarniach ulicz­
nych, bramach kamienie i we wnękach bram. W  
ostatni czwartek konkurujące ze sobą stronnictwa 
i grupy zorganizował; gonad 60 zgromadzeń.

Miesiąc grudzień — miesiącem akcji legitymacyjnej Organizacji 
Syjcnistycznej zach. Małopolski i śląska!

Huberman w Tet Awi wie

„Jestem szczęśliwy, £;e 
do Was wrócić”

(Specjalna służba informac. Now. Dziennika")

T e l A w iw  11. 12. (S ) Drugi koncert Broni­
sława Hubermana urządzony przez sym fonicz­
ną orkiestrę palestyńską przem ienił się w po­
tężne wydarzenie artystyczne. Tłum y zebra­
nych przyjęły gościa z entuzjazmem, Huber 
man wzruszony był do łez tym i gorącym i w y­
razami hołdu i uznania.

Odpowiadając na słowa powitalne, wygłoszo­
ne przez przedstawiciela robotników tel-awiw- 
saich, Friedmana, w ielk i artysta w ygłosił krót­
kie przemówienie, mówiąc m. in.:

—  Gaybym chciał dać w yraz wszystkie­
mu, co i ł y  szałem tutaj o cierpieniach naszyci 

braci w  krainach bezprawia, musiałbym ści­
snąć pięści i odpowiedź m oją przez łzy  w y­
razić. Pozw ólcie jednak, że dziś zrezygnuję z 
tego, ponieważ znajdujem y się na konceicie, 
który wszystko wyraża tylko symbolami. N ie  
chcę w ięc w  sposób niesubteluy i  niedelikatny

zaciążyć na tej atmosferze.

Chcę wam opowiedzieć tylko rzecz jedną. 
K iedy uległem wypadkow i w czasie przelotu z 
Batawii, leżałem w  szpitalu wśród strasznych 
boleści. Obie ręce miałom złamane, poza tym 
przechodziłem zapalenie płuc, a temperatura 
przekraczała często 40 stopni. W idziałem  wszy­
stko jak  gdyby przez mgl*. M yśl m oja była 
jak całkowicie sparaliżowana, mimo to odczu­
wałem jednak silny ból, ból tęsknoty. W śród 
ie j mgły, jedno straszne uczucie traw iło 
moje serce: Może nie będzie m i już więcej 
dane —  uchowaj Boże —  przybyć do Palestyny 
i grać przed tą tak drogą m i publicznością!

Dziś jestem szczęśliwy, że mogę do was w ró­
cić i że sie w waszym gronie znajduję. Z  tego 
możecie zrozumieć, czym jest dla mnie Pa le­
styna i je j publiczność*4.

Niezadowolenie w Trzeciej Rzesz)
wzmaga się

Londyn, 11. 12. Z AT. „D a ily  H erald“  donosi: 
Nastroje n iepokoju w Niemczech nabrały ta­
k iej siły, że H itler znalazł się w poważnym kło 
pocie. Jedną z niezadowolonych gtap  —  co 
sprawia szczególny kłopot H itlerow i —  to nie­
którzy czołow i przem ysłowcy w Nadrenii, któ­
rzy dawniej najhojn iej popierali ruch nazistów 
ski. Skarżą się oni na

zgubne skutki likw idacji żydowskich 
przedsiębiorstw handlowych i  prze­

mysłowych
i na nadmierne przeciążenie z powodu zbrojeń, 
za które państwo płaci obligacjam i, ich zda­
niem bezwartościowym i. L iczą i wysłannicy 
domagali się audiencji u H itlera, k tóry  odmó­
w ił jednak ich przyjęcia.

Kontyngenty na przywóz artyku­
łów palestyńskich do Polski

W arszawa, 11. 12. 2 A T . Ministerstwo P rze­
mysłu i  Handlu zawiadom iło Izbę Handlową 
Polsko-Palestyńską, iż  dla Palestyny zostały 
przyznane nastęjjfjące kontyngenty:

Na okres grudzień 1938 —  styczeń 1939 —  
5 tysięcy ton pomarańcz i grejpfruituw.

Na grudzień 1938 —  20 ton rogów  bydlęcych, 
3 tony miąższu i soków owocowych i 1 ton pe- 
nazanu.

Za współczuwanie żydom — wy­
kluczenie z partii faszystowskiej

Londyn, 11. 12. 2A T . „D a ily  Telegraph" do­
nosi z Rzymu, że wszystkie kluby w ioskie we­
zwane zostały do wykluczenia członków ży ­
dowskich.

Ten sam dziennik donosi z  Mediolanu o w y­
kluczeniu z partii faszystowskiej dwóch W ło* 
chów, którzy okazywali sympatię Żydom.

Memoriał metropolity 
Szeptyckiego

Ze Lwowa donoszą, że metropolita grecko-kato- 
lickiego kościoła, ks. A. Szeptycki, złożył memoriał 
w Ministerstwie Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego jako zwierzchnictwa urzędowego ce­
lem przedłożenia tego memoriału Ministerstwu 
Spraw Wewnętrznych. Memoriał omawia położenie 
ludności ukraińskiej w Małopolsce oraz kościoła 
grecko-katolickiegą.

Dywersyjne ulotki
Zachodnia Ag-ncja Prasowa donosi, że na Ślą­

sku zaolziańskim kolportowane są ulotki dywer­
syjne, redagowane w języka polskim, opatrzone 
swasi yką.

O wniosku pose Stocha
O fantastycznym wnio sku pos. Stocha w sprawie 

t. zw. tymczasowego obywatelstwa Żydów i  licz­
nych ograniczeń antyżydowskich pisze „Czas*: 

„Wniosek pos. Stocha w  oprawie tymczasowego 
obywatelstwa dla Żydów wywołał powszechne, a

zwłaszcza w  kołach żydowskich duże poruszenie. 
Trudno przewidzieć, jakie będą jego loy. Nie 
należy przypuszc zać, aby pos. Stoch nie zdołał ze­
brać wymaganych przez regulamin obrad 15-tu 
podpisów. Natomiast tu i ówdzie podnoszone są 
zastrzeżenia, wskazujące na niezgodność wniosku 
z konstytucją co czyniłoby niemożliwym przyję­
cie wniosku do laski marszałkowskiej. Decyzja 
spoczywa w ręku marsz. Makowskiego. Od niej 
zatem zależą przede wszystkim losy wniosku pos. 
Stocha.

Oczywiście samo przyjęcie wniosku dc laski mar­
szałkowskiej nie przesądziłoby sprawy. W tym w y­
padku bowiem ostatni głos będzie miał Ozon, roz­
porządzający w Sejmie ogromną większością. Pa­
nuje przekonanie, że’ szanse poparcia wniosku pos. 
Stocha przez Ozon nie są zbyt duże".

A  ozonowy organ „Ekspres Poranny" donosi:
„Pos. Stoch podjął starania o uzyskanie pod 

swym projektem 15 potrzebnych podpisów posłów.
W niektórych kolach poselskich upatrują w  tyn 

proji>kcie n i e z g o d n o ś ć  z k o n s t y t u c j ą  
i wyrażają wątpliwości, czy będzie ou mógł być 
przyjęty do łask: ł  ars .łk %,akiej“.
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k o n i e c  j e ż o w a

JEŻOTf

Agencja „T a ss " doniosła w  krótkim  komuni- 
kacie, że komisarz ludowy dla spraw wew­
nętrznych  i  dla bezpieczeństwa publicznego, 
~zef GPU, M ikołaj Jeżu w, zwoln iony ::ostał na 
własne żądanie ze swego stanowiska, zatrzy­
mując jedyn ie urząd komisarza dia spraw 
i ran^portu wodnego-.

Komisariat spraw wewnęfrznych jest okiem 
w  głow ie obecnego reżimu. Po  usunięciu Ja- 
gudy, bolszewicy na każdym kroku śpiewali 
hymny pochwalne ku czci nowego komisarza, 
który potrafił czuwać i  trzymać społeczeństwo 
w karbach.

Obecnie ten komisarz dla spraw wewnętrz­
nych odszedł, a prata sowiecka zachowuje na 
ten temat milczenie. Zresztą, tak samo oaszedł 
jego  poprzednik Jagoda, obejmując Komisariat 
komunikacji. W  ten sam sposób, nieco wcze­
śniej, m ianowani zostali komisarzem resortu 
komunikacyjnego Ryków , oraz Śm ym ow . O- 
becnie Jeżów otrzym ał na okres przejśricw y 
urząd komisarza transportu, a na tym stano­
wisku chyba będzie mógł rozmyślać nad tym, 
ilu  przywódców partii on sam przetransporto­
w ał na tamten świat.

Jeszcze k ilka m iesięcy temu próbowano w  
Sowietach załatwiać wszelkie dym isje drogą 
konstytucyjną. Zbierał się parlament, rząd po­
dawał się do dymisji, posłowie z trybuny k ry ­
tykowali działalność poszczególnych komisa­
rzy, a przewodniczący w  następstwie tej k ry­
tyk i form ował nowy rząd. Jeżowa nikt natu- 
, amie nie krytykował. Ten komisarz pozostał 
na tym stanowisku, a poszczególni posłowie 
wygładzali hymny pochwalne na jego cześć.

Rozumie się, że inaczej brzmiały peany śpie­
wane ku czci Stalina, a inaczej hymny k u  czci 
Jeżowa. Jednakowoż Każdy miał w prasie swo­
ich gorących zwolenników.

Od kilku miesięcy cisza panowała dookoła 
Jeżowa. Dziw iono się nawet, dlaczego on m il­
czy, dlaczego nie aranżuje nowych procesów, 
dlaczego znowu nie zabiera się do roboty pro­
kurator W yszyński i nie wysuwa żądania, aby 
„rozstrzelać tych wściekłych psów jednego po 
drugim." Aresztowano wszak cały szereg no­
wych ufiar. Znajduje się we więzieniu Anto­
nów Owsiejenko, Preobrażeński, Bubnow i in­
ni komisarze, usunięci ze stanowisk w  riągu 
ostatniego czasu. Odszedł marszałek Biiicher, 
nieznany jest los różnych dyplomatów z Daw- 
tianem na czele. Istn ieje zatem nowe pole dla 
egzekucyj.

W łaśnie w  takiej chwili odchodzi Jeżu w, a 
na jego miejsce wyznaczony tał gruziński 
towarzysz Stalina, Berija. który wsław ił się 
tym, że w  Gruzji odszukał nowe dokumenty 
do b iografii obecnego włodarza Rosji. Przez 
długie lata Berija przebywał w  cieniu. N ikt o 
nim nie wiedział. M ały przyczynek do biogra­
f i i  Stalina, wysunął go nagle na czoło hierar­
chii sowieckiej.

Co mogło zaciążyć na karierze Jeżowa?
Stalin otacza się obecnie małą grupą wybra­

nych ludzi. Mołotow, Kaganowicz, Żdanow, 
W oroszyłow , oto ta garstka, która na razie 
nie zasiada jtszczt na law ie oskaiżonych, jak­
kolw iek dziś nikt z nich nie wysuwa się na 
tiOłu we pozycje, jak  przed laty. Rzadko po ja ­
w iają się w  prasie totografie innych przyw ód­
ców, co najw yżej zdarza się to tylko w iedj, 
kiedy wśród nich znajduje się również Stalin. 
Jedynie M ołotow  cieszy się specjalnym: wzglę­
dami, a prasa poświęca mu ciągle szersze no­
tatki.

O Jeżowie pisano ostatnio mało, a jedynie 
prasa zagraniczna sygnalizowała możliwość

jego  dymisji. Rozumie się, że w  R osji ani sło­
wem nie wspomniano o aresztowaniu marszał­
ka Bliichera, o ucieczce szefa GPU na Dalekim 
Wschodzie i  o innych tego rodzaju wydarze­
niach.

W yłon iło  się pytanie, dlaczego nie ma no­
wych procesów? Osiatni proces, który tiwait 
od 2 do 13 marca br., umożliwiał wszczęcie 
dalszych jeszcze procesów, ponieważ now i lu­
dzie zostali wciągnięci w  aferę rzekomego o- 
trucia Gorfrija, M ienżyńskiego i  in., a szanse 
rozszerzenia ram oskarżenia na starych dzia­
łaczy komunistycznych zostały zwiększone. 
W ypłynęły oskarżenia o różne zamachy w  r. 
1919 i 1920, a jednak śledztwo nie rusza z m iej­
sca. Oskarżeni przyznali się do w iny, tak sa­
mo, jak w  poprzednich procesach, mimo to je ­
dnak akcja GPU utknęła i  ogranicza się nara- 
zie tylko do aresztów.

Zdaje się, że Jeżów odniósł największe zw y­
cięstwo. W yrok i z procesów przeszły już do 
oficjalnej h istorii partii. W  nowym  podręcz­
niku historii, k tóry kilka miesięcy temu uka- 
za- się w  nakładzie kilku m ilionów  egzempla­
rzy, dokładnie omawia się m otywy w yroku 
skazującego na Piatokowa, Radka, Tuchaczew- 
skiego, Jakira, Bucharina, Ryk owa, Krestyń- 
skiego i Ęozenholca." Procesy dow iodły, że 
bucharinowcy i  tr&ckiści by li bandą w rogów  
ludu... Prow okacyjne próby zamachów na po­
kój brzeski z  r. 1918, zamach na Lenina, Stali­
na i Swierdłowa na wiosnę 1918, w yjaw ian ie 
tajemnic państwowych agentom obcych w y ­
wiadów, zamordowanie K irowa, Mienżyńskie^ 
go, Kojbyszewa i Gorkija, wszystko to doko­
nane zostało w  ciągu lat 20-tu, przy udziale, 
względnie pod kierownictwem  Trockiego, Z i- 
nowiewa, Kamieniewa, Bucharina, Rykow a i  
innych wyrzutków, zgodnie z nakazem zagrani 
cznej burżuazji. W szystko to wyśw ietlone zo-

> nowe działo, wydane przez partię i ucho­
dzące za głów ne dzieło Stalina, jest zgodnie z  
uchwałą Najw yższej Rady z  dnia 1 Jis.opada 
jedynym  źródłem  wiadomości historycznych 
i społecznych Zw iązku Rad Radzieckich. N ie 
poleca sip dzieł Lenina, zaKazuje się czytania 
M aiza  w  języku rosyjskim , ponieważ prze­
kład ten zawiera dużo „szkodnictwa". Dotych 
czasowe podręczniki historii zostały wycofane. 
Jedna tylko książka pozostała podstawą i źró­
dłem wszelkiej historycznej w iedzy. Odbywa-

Atelier w namiocie cygańskim
Wystawa Leona Lewkowicza w tyd. Domu Akademickim

Pojęcie „cygana" posiada u nas duży zasięg: od 
kryminału, aż po artystyczną bohemę. Wszystko, 
co nie przybrało w  nas jeszcze określonego kształ­
tu, Cu nie osiadło, nie uubywatelniło się, wszystko 
co żyje w nas jeszcze w stanie koczowniczym —  
podciągamy pud motyw cygaństwa. Wśród tysię­
cznych postaci ładu i uporządkowania, tęsknić bę­
dziemy za nieładem, za rozwicli-zeniem przygód i 
wędrówką, która nie określa bliżej swojego celu. 
Z „wędrówki ludów" pozostały nam różne resztk>: 
migracje, uchodźtwa, przesiedlenia. Wśród nich 
najbardziej teatralnym jest koczownictwo cygań­
skie. Każdy szczegół ich życia wydaje się nam ta­
lizmanem koczownictwa: język, jaskrawa koloro- 
wość, skrzypki i wróżenie z podejrzanych kart. 
Ją prawie we wszystkim dwuznaczni. Skąd bo­
wiem do nędzy ta oszałamiająca barwność, skąd do 
żebractwa —  smukły i dumny krok icli dziewcząt, 
a do smętnych oczu i melodii — kry minalne tricki 
i wróżby. Instynktowny pociąg ku ich wróżbom 
bierze się może stąd, że zachowali jakąś pierwotną 
rodowość, a wśród ciągłej pogoni za jakimś łupem 
i  ucieczki przed wynikłymi zeń niebezpieczeń­
stwami ścierają się bliżej i  ciągłej z losem, nie 
krzepną w  żadnym schemacie życiowym, zacho­
wują zmysł dla przeznaczeń.

Leonowi Lewkowiczowi motyw cygański będzie 
zawsze bliski. Ciało, wytresowane „dobrym w y­
chowaniem", taktem i poczuciem obyczajów to­
warzyskich, jest skrpowane, tkwi jakby w  pan­
cerzu ruchowych nawyków f robi palcami, ustami 
i brwiami tylko tak, jak wypada. Lewkowiczowi 
poduba się bardziej z nędzy i niedbalstwa wydo­
być łurmur 1 ai ruch. Ciała cygańskie, na jego

obrazach nacechowane są ogromną swobodą. Od 
zewnątrz me krępuje icli nic: żadna zasada ta­
kiego lub innego siedzenia i  podwijania nóg. 
Rytm i harmonijność ruchu płyną zato od w ew ­
nątrz, jakbj do wtóru ukrytej i przez wszystkie 
te obrazy przewijającej sie melodii cygańskiej. 
Lewkowicz maluje namiot cygański poprzez cy­
gańską muzykę. Wychodzi dzięki niej linia prze­
ciągła i płynna, ruch, który bardzo lekko pochyla 
głowy, układa ramiona i twarz —  jakby głaszcząc, 
obejmuje smagłą, słońcem i wiatrami garbowaną 
skór ,. Ona tez tłumi jaskrawą barwność motywu.

W  molowych tonach gasną zby* hałaśliwe czer­
wienie, zielenie i żółtości cygańskich szat, przy­
mrużają się i łagodnieją; zachowuje się wyra­
źniej ciemny fiolet, kolor ubogich chwastów pod 
zmierzch, kwiatów, które mniej urzekają, a chęt­
niej parzą stopy^

Kolor skóry zbliża się do koloru skrzypiec, a 
niektóre ihaperie nabierają blasku ikie‘ alu. Mie­
dzi, mosiądzu, a bodaj nawet i złota. Jest to blask, 
który płynie od wschodu. Błyski klejnotów wśród 
nędzy, złociste muszki nad śmietnikiem, resztki 
haremowego zdobnictwa i  —  przywidzenia nę­
dzarzy.

Namiot cygański p o z u j e  Lewkowiczowi. 
Artysta narzuca mu rytm, układ i nastrój. Pozba­
w ił go hałaśliwego tupetu i buńczuczności a uczy­
nił takim w  jakim i on mógłby się czuć dobrze: 
lirycznym, bardzo łagodnym i  —  smętnawym. Z 
obrazów Lewkowicza bije bowiem współczująca 
dobroć. Postacie do malowania układu tu nietylko 
kompozycyjny zmysł, ale i —  dobroć. Znużone 
nieco i  zrezygnowane układy głów, rąk i  nóg, to.

różne delikatne odmiany płynącej od wewnątrz 
łagodności, to ciche uginanie się pod dotykiem 
piosenki i losu. Namiot cygański jest tu właści­
wie —  namiotem lewkowiczowskich nastrojów...

Wystawa rzeźb I ceramiki 
hanki Lewkowiczówny

Prace Hanki Lewkowiczowny, dobyte „z same­
go instynktu i  wyczucia", wykazują duży zm^sł 
dla ruchu i  kompozycji rzeźbowej. Ta ostatnia 
chwieje się miejscami od przeładowania: Lewko­
wiczówna pragnie bowiem za dużo opowiedzieć, 
dba więcej o anegdotę, niż o rzeżbowy kształt. 
Źródłem rzeźby i trwałą, niewygasłą jej spuścizną 
jest monumentalizm. Zamykanie jej w prostocie i 
wyrazistości kształtu. Lewkowiczówna pod wra­
żeniem choreografii, pragnie swoim postaciom na­
rzucić bujność ruchu i rozwianie fałd, zacierające 
plastyczną formę na rzecz pewnej dynamiki. Ule­
ga też silnie ekspresjonistycznym wpływom: w  
motywach kataryniarzy, upiorności i nędzy. Pla­
stycy umieją w figurze ludzkiej zamknąć każdy 
z tych motywów. Ciało ludzkie posiada bowiem 
niewyczerpaną pojemność na najbardziej nawet 
oderwane treści. Nie anegdota to wyrazi, ani ale­
goria, —  ale ciało ludzkie. A  najwięcej w  tym 
kierunku pogłębienia osiągnęła właśnie rzeźba

Lewkowiczówna posiada jednak dużo wyczu­
cia groteski, nastrój, a w  pewnych pracach wyka­
zuje zdoiności kompozycyjne, umiejętność ładnego 
zamykania grupy i wiązania jej w  spoistą, shar 
monizowaną całość. Ujęcie większości pra< p* s.p 
da charakter nadający się do ceramiki, która też 
reprezentowana jest na wystawie. W  te! bowiem 
gałęzi plastyki anegdotvzm Lewkowiczówny i jej 
skłonność do wyrazistej, ostro podkreślonej cha­
rakteryzacji znajdą swobodniejsze pole.
 ■’-------------  S-.W.
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ją . się specjalne zebrania in teligencji rosy j­
skiej, a na wszystkich tych zjazdach wpaja się 
w słuchaczy całe ustępy z tego podręcznika 
historycznego, zredagowanego przez specjalną 
komisję i o fic ja ln ie  polecanego przez najw yż­
sze władze.

Codziennie radio sow ieckie donosi o ze lra - 
niach, na których cały czas poświęca się stu­
diom historycznym, szczególnie zaś rozdziało­
wi 12-temu, gdzie poakreśla się w ielk ie dzieło, 
dokonane przez GPU w  ciągu ostatnich dwóch 
lat. Na czele GPU stał M ikołaj Jeżów. Dwa, 
względnie trzy razy wspominane jest jego na­
zwisko. W  ostatnim podręczniku nazwiska w 
ogóle wym ienia się bardzo rzadko i ostrożnie, 
ponieważ nikt nie wie, czy dany osobnik wkrót­
ce nie znajdzie się na ław ie oskarżonych.

Tak czy owak, praca Jeżowa doczekrła się 
pochwały i jest przedmiotem wykładów i nau­
ki w całej Rosji sow ieckiej. Sam bohater jed ­
nak ustąpił z areny i czeka na dalsze zarządze­
nia. Kto w ie jednak, czy b iograf Stalina, Beri- 
ja, nie wniesie korektury do nowego podręcz­
nika historii i czy główny bohater ostatnich 
rozdziałów nie zajm ie m iejsca u boku swego 
poprzednika, Jagody. Now e procesy odsłonią 
tajemnicę dym isji Jeżowa. W krótce może do­
w iem y się też, co się dzieje z głównym  współ­
pracownikiem Jeżowa, W yszyńskim , który w y­
stępował jako oskarżyciel publiczny we wszyst­
kich ostatnich procesach.

K R O N I K A  L IT E R A C K A
Nowe książki pisarzy-emigran- 
tów niemieckich

Nakładem Bermann Fischer Yerlang w  Sztokhol­
mie (dawniej Berlin-Wiedeń) ukaże się zbiór 
essayów Tomasza Manna p. t. „Achtung, Europa**; 
Querido-Verlag w  Amsterdamie zapowiada w y­
danie ciekawej powieści Liona Feuchtw'angera 
osnutej na tle przeżyć emigrantów niemieckich 
w  Paryżu, p. t. „E x il“  („Wygnaniec**).

50‘tetni laureat
Nagrodę Prix Lassere, udzielaną pod patronatem 

francuskiego ministerstwa "wychowania publicz­
nego, otrzymał w t y m  roku Marcel Jouhan- 
deau, autor książki: „Pincegrain“, „Pruden-
ce Hautech rne“ i „Chroniąues maritales** 
Laureat ukończył w  bież. roku 50 lat życia, podczas 
których nie doczekał się należytego uznania u swo-

jyo boncie wyborów samorządowych

Zgromadzenie przedwyborcze
listy narodowo-żydowsktej Nr. 15 Ohręgu 1

KRAKÓW, 12. grudnia.

Wczoraj w  niedzielę odbyło się w  sali Żydow­
skiego Towarzystwa Teatralnego, przy licznej 
frekwencji wyborców zgromadznie przedwyborcze 
inteligencji żydowskiej I-go Okręgn listy narodo- 
wo-żydowskiej Nr. 15.

Przewodniczący zgromadzenia p. Inż. D. Feld­
man w  zagajeniu podkreślił charakter i znaczenie 
listy norodowo-żydowskiej zgłoszonej w I-szym 
Okręgu. Lista ta prócz swego symbolicznego cha­
rakteru — nie zrezygnowania w żadnym wypadku 
z prawa do walki w obronie naszych praw —  me 
przede wszystkim znaczenie czysto praktyczne, 
umożliwienia głosowania wyborcom żydowskim 
I-szego Okręgu na listę żydowską. Jesteśmy prze­
konani, iż ci wyborcy w  zrozumieniu naszego 
programu i naszych intencyj w  dniu wyborów 
tłumnie głosować będą na listę narodowo żydow­
ską Nr. 15.

Następny mówca adw. Br. K. Stein przedstawia 
na wstępie swego dłuższego przemówienie re­
alne szanse mandatu żydowskiego w Okręgu I-ym. 
Nie ulega żadnej wątpliwości, iż wyborcy żydow­
scy I-szego Okręgu stanowiący 18 proc. ogólnej 
liczby głosujących, nie mogą być pozbawieni swe­
go reprezentanta i przedstawiciela w Radzie 
Miejskiej. Mandat żydowski jest więc w I-szym 
Okręgu zupełnie realny, w tym wypadku oczywi­
ście, jeśli wyborcy żydowscy w dniu wyborów 
głosować będą solidarnie i jednolicie.

Nasz program, z którym idziemy do wyborów, 
wypływa ze zasad syjonistycznych. Głoską one 
prawe społeczeństwa żydowskiego do prowadzenia

ich czytelników, jakkolwiek krytyka zaliczała go 
zawsze do najoryginalniejszych pisarzy obecnej 
doby. Nagroda którą otrzymuje, jest więc pewną 
rekompensatą za zawód jakiego doznał w  swojej 
karierze literackiej. W  związku z przyznaniem mu 
tej nagrody Jouhandeau ‘ powiadał, że rodzina 
jego była przeciwna karierze literackiej, której 
poświęcił się, uważając ją za coś w rodzaju za­
wodu awanturniczego. Gdyby byli przeczuli, że 
zostanę kiedyś laureatem oficjalnej, prawie pań­
stwowej nagrody literackiej, napewno uspokoiliby 
się a mnie oszczędzili tysiąca przykrości! west­
chnął siwiejący laureat.

ł samodzielnej polityki żydowsKiej, opartej o ha- 
: sła równouprawnienia- Program syjonistyczny gło­
szący te hasła był realizowany w  praktycznym 
i konkretnym życia codziennym, konsekwentnie 
głoszono prawdę o godnej i dumnej walce, nie zba­
czając ani też nie zapominając o kierunku w y­
tyczonej linii.

Dziś może bardziej niż kiedykolwiek zachodzi 
potrzeba prowadzenia polityki odważnej i śmiałej, 
dziś w obliczu narastającej fali antysemityzmu 

bardziej niż kiedykolwiek bronić muszą naszych 
praw ladzie dla których całość interesów spo­
łeczeństwa żydowskiego stoi punad wszelkie do­
ktryny partyjne.

Podjęliśmy się walki o prawo społeczeństwa 
żydowskiego do życia i wierzymy, iż w  walce tej, 
która niechybnie zakończy się zwycięstwem słu­
szności i sprawiedliwości —  dopomogą nam te 
masy społeczeństwa, dla których walczyć będzie­
my. (oklaski).

Następny z kolei mówca Di. O. Herschdórfer 
analizuje na wstępie ciężkie położenie społeczeń­
stwa żydowskiego. Nie pierwszy to raz mamy w 
historii żydowskiej do czynienia z nienawistnymi 
siłami, pragnącymi nas zniszczyć i zdławić, ze 
trzeć z powierzchni ziemi, nie pierwszy to raz 
przychodzi do konfrontacji tego morza nienawiści 
z optymizmem i wiarą żydowską. Gdybyśmy 
chcieli zbadać naszą historię, znaleźlibyśmy dość 
przykładów napawających nas otuchą a świad­
czących o tym, iż siła i nienawiść w  starciu Z 
naszą wiarą, przechodziła, a naród żydowski żył 
w  dalszym ciągu swoim życiem wiecznym i trwa- 
ły.m

Również i dziś, w  okresie obecnym przeżywamy 
takie chwile, w których konieczna jest solidarność 
i wspólne działanie. Nie hasła klasowe mogą być 
podstawą naszego programu, lecz walka, w  któ­
rej rolę odgrywa c a ł o ś ć  interesów żydow­
skich. Nie nlega wątpliwości, iż mandat żydow­
ski w  I-szym Okręgu jest pewny. Ubiegać się zaś 
o ten mandat może tylko lista narodowo-żydow- 
ska! żydzi I-szego Okręgu nie mają więc właści­
wie w  dniu 18-tego grudnia wiele do wyboruj 
głosować będą solidarnie na listę narodowo-ży- 
dowską Nr. 15. (Huczne oklaski).

Po przyjęciu odpowiednich rezolucji, przewod­
niczący Inż. Feldman zamknął zgromadzenie.

A R N O L D  Z W E IG

POWIEŚĆ

Z  npow afn ‘eoia autora 

przełożył

Alfred Liefeld

324)

Zwalczał namiętnie ugodę Niem iec z Sowietami, 
której celem było dozbrojenie Reichswery w brew  zo­
bowiązaniom traktatu wersalskiego. Coraz natrętniej 
ostrzegał odpowiednie władze w długich memoriałach, 
wywołu jąc w końcu niechętne wzruszenie ramionami —
i to zarówno w  kołach prawicowych, jak i lewicowych. 
Bo rząd uważał za wskazane, aby przeciętny obywatel 
drżał o swój stan posiadania, tępiąc jednak zarazem 
wszelkim i środkami zwolenników  Marksa i Lenina. 
Człowiek rozsądny potrafi jednak przeprowadzić gra­
nicę m iędzy tym, co wmawia się w tłumy, by zapewnić 
sobie trzym anie ich w earści, a tym, w  co sam wierzy. 
A  W ilhelm  Clauss w ierzył święcie, że cokolwiek dziefe 
się złego, we wszystkim maczali ręce Trock ij i Czicze- 
rin. I  dlatego właśnie musiał Clauss poprzestać na 
emeryturze. W  tych warunkach nie pozostawała nic 
innego, jak w ósmym roku po zawarciu pokoju dostać 
zapalenia płuc i powędrować do Abrahama na piwo.

Bóg mu świadkiem i św ięty Clausewitz, że nie 
umierał chętnie. Kochał życie, czerpał zeń pełną gar­
ścią, nie szczędząc swych potężnych sił w zabawie, ani 
w cielesnym z kobietami obcowaniu, ani tym  bardziej 
w pracy. Każdy dzień tego nieposkromionego, ekspan­
sywnego życia, nastawiony był na maksimum wydaj- 
naści i  na maksimum użycia. N ie oszczędzał innych, 
ale nie oszczędzał też siebleż. Zawsze musiało wystar­
czyć na kw iaty dla przygodnej przyjaciółki, na śniada­
nie z szampanem, na hojny napiwek. Hołota bez czci 
i w ia ry ! Człowiek potra fił pracować po dwadzieścia 
godzin na dobę, nic w ięc dziwnego, że próżniaczy żywot 
działa nań, jak  powolna, ale skuteczna trucizna. 
A  mógłby tyle zrobić: uzbroić na nowo Niem cy po 
same zęby, przygotować wojnę odwetową, wziąć za łeb 
Reichstag, wszystkich tych błaznów, którzy pojęcia nie 
mają, ilu  ludzi z ugrupowań centrowych jemu właśnie, 
Claussowi, zawdzięczają sw oje uświadomienie polity­
czne. Gdyby potra fił udawać republikanina, a zarazem

kokietować Hohenzollernów, wtedy dopiero przypadłby 
do gustu tym ludziom bez wczoraj i bez jutra. On jed ­
nak byl i jest mężczyzną i żołnierzem. Niestety —  ra­
czej był. I  oto w  63 roku życia kończy sw oją  hulaszczą 
wędrówkę ziemską.

Leży teraz oddychając porywczo, a chore płuca 
z trudem chwytają życiodajny tlen. Organizm utracił 
swą zwykłą sprawność, potężna maszyna ludzka odmó­
wiła posłuszeństwa. Pogrążony w półśnie Clauss w i­
dział wyraźnie wyim aginowany obraz tej skompliko­
wanej maszyny i najprzeróżniejsze dźwignie mosiężne, 
kółka, pasy transmisyjne, mnóstwo dziwacznych tło­
ków, poruszających się m iarowym ruchem zwrotnym  
w przeźroczystych cylindrach —  wszystko wykonane 
z mosiądzy lub jakiegoś dziwacznego połuskującego 
metalu. W raz z jego oddechem maszyna wypuszczała 
małe obłoczki pary, m iarowo sunęły tam i z prowrotem  
tłoczyska, jednostajnie, jak  w zegalku, obracały się 
kółka wymyślne. Coś jednak popsuło się w rytm ie ma 
szyny, ilości obrotów przestały ze sobą harmonizować, 
raz wraz gmatwało się coś w transmisji, i bieg precy­
zyjnej maszyny utykał co chwila. W  zaworach syczała 
para, wskazówka na manometrze lęku zbliżała się do 
czerwonej, alarmowej kreski, ciśnienie rosło —  i na raz 
trask, nadmiar pary wydostał się z pod klapy bezpie­
czeństwa, maszyna wracała znowu do normalnego 
biegu. „Co to właściwie jest?“  dręczyło Claussa bolesne 
pytanie. „Przecież to nie ja, przecież to nieszczęsne 
Niemcy, które niegdyś funkcjonowały tak sprawnie 
i które dziś są u kresu. Cztery i pół roku temu kazano 
narodowi wytężać się ponad siły, a dziś te osły wszech- 
niemieckie dziw ią  się, że maszyna ma dosyć. T er aa 
wbudowano o k ilka tłoków  więcej, niż dawniej, nic 
dopasowano ich jednak, nie uzgodniono ilości obrotów, 
zachowując się tak, jak  gdyby nie było tych półplęts 
morderczych lat. Tym  bardziej, że po kątach przyczaili 
się W szechniemcy, wkładając k ije  m iędzy szprychy 
podsypując piasku do tłoków  i  cukru do matę ria łów  
pędnych. {C . d. n.)„
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Tydzień giełdowy j

Tendencja niejednoiita 
na ryn ku  akcji i w aiu t

WARSZAWA, 11. grudnia. |
Na światowych giełdach papierów wartościo­

wych zaznaczyła się w tygodniu ubiegłym naogół 
tendencja zwyżkowa, obroty nic przybrały jednak 1 
większych rozmiarów, ze względu na niepewną 
sytuację polityczną.

WALLSTREET 
rozpoczęła okres sprawozdawczy lekką zniżką 
ale już pod koniec zebrania wtorkowego nastą­
piło wzmocnienie i ożywienie. Większym popytem 
cieszyły się akcje stalowe, fabryk motorów i sa­
mochodów, chemiczne oraz miedziane. W czwartek 
dało się zauważyć chwilowe osłabienie, lecz na­
stępne dni przyniosły znowu wzrost kursów w 
związku z pomyślnymi wiadomościami z przemy­
słu i handlu.

Kursy pożyczek polskich miały tendencję niejed­
nolitą. W dniu 9 bm. notowano (w  nawiasach 
cyfry z 2-go bm .): 8 proc. Poż. Dillona 38.25 (37.75) 
7proc. Poż. Stabilizacyjna 50.00 (50.00), 6 proc. 
Poż. Dolarowa 40.00 (41.00), 7 proc. Poż. m. War­
szawy 37.00 (37.00), 7 proc. Poż. Śląska 40.00 
(35.00).

NA GIEŁDZIE LONDYŃSKIEJ 
przeważał oa środy nastrój słaby, w  środę nastą­
piła jednak zwyżka, wywołana głównie podpisa­
niem deklaracji o nieagresji między Francją a 
Niemcami Następne dni przeszły pod znakiem 
lekkich wahań kursowych.

GIEŁDA PARYSEA 
miała tendencję niejednolitą, w dużej mierze za­
leżną od momentów politycznych. Wizyta min. 
Rihbentropa w Paryżu i podpisanie deklaracji 
niemiecko francuskiej wywołało pewne ożywienie 
w  transakcjach, z drugiej natomiast strony hamo­
wały rozwój obrotów niezbyt pomyślne wiadomo­
ści wewnętrzno-polityczne.

W  AMSTERDAMIE 
panował początkowo nastrój słaby, dopiero w 
pod wpływem zwyżki na Wallstreet i ponownego 
wprowadzenia reslrykcyj produkcji miedzi już od 
15 grudnia br, nastąpiło wzmocnienie tendencji 
W czwartek wskutek wzmożonej podaży i  małego 
popytu se strony publiczności kursy uległy zniżce.

GIEŁDA BERLIŃSKA 
miała na początku tygodnia usposobienie słabe, co 
przypisać należy znacznym sprzedażom papierów 
na rachunek ludności żydowskiej. Wiadomość o 
podpisaniu deklaracji niemiecko- francuskiej tylko 
na bardzo krótko zahamowała zniżkę, wzmożona 
bowiem podaż wywołała w środę ponowny, jesz­
cze większy, spadek notowań.

NA GIEŁDZIE WIEDEŃSKIEJ 
zaznaczyła się tendencja mocna. Transakcje roz­
wijały się pomyślnie, interesowano się zwłaszcza 
akcjami metalowymi, chemicznymi i  samochodo­
wymi oraz rentami państwowymi.

WARSZAWSKI RYNEK AKCYJ 
i  papierów o atałym oprocentowaniu wykazywał 
dość duże ożywienie. Notowano (pierwsza cyfra 
z 3-go druga z 10-go b. m.).: akcje: Bank Polski 
130.00—132.50, Bank Handlowy w Warszawie 51—
51.50, Bank Zachodni 39.00— 41.50, Warszawskie 
Tow. Fabryk Cukru 33.00—34.50, Warszawskie 
Towarzystwo Kopalń Wągla 34.25—34.00, Lilpop
93.50—91.50, Moilrzejów 21.00—20.00, Żyrardów
60.50—61.75, Haberbusch 64.00—02.50; papiery 
procentowe: 3 proc. Prem. Poi. Inwestycyjna I  em.
83.50— 82.75, serie 93.00—92.75, H em. 82.50—81.75, 
serie 9150— 9050,4 proc. Prem. Poż. Dolarowa 42.00
42.50, 4 proc. Poż. Konsolidacyjna 66.00—60.25, 41/1 
proc. Poż. Wewnętrzna 64.50——64.25, 5 proc. Poż. 
Konwersyjna 68.75— 68.25, 4'/» proc. L. Z. Ziemskie
63.75—63.00, 5 proc. L. Z. m. Warszawy z 1933 ro­
ku 72.88—72.00.

Kursy ważniejszych dewiz zagranicznych kształ­
towały 3ię jak następuje (pierwsza cyfra z 2-go, 
“ "“ 83 * fl'8°  Bodnia b( r - ). Amsterdam 289.25- 

Pruksela 89.60—89.25, Kopenhaga 110.80— 
V )nd>’n 24.81—24.73, N. Jork czek 5.30 7 8 

6.29 58, kabel 5811/4 —  5.30, Oslo 124.60—124.75, 
fa ry *  Prasa 18.18-18.14, Sztokholm
127.75—127.30, Zurych 120.50—119,70.

A. Z. W.
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Czy Ameryka znowu będzie „sucha"

W  Stanach Zjednoczonych 
mówi sią zn ów  o prohibicji

Smutne doświadczenia pięciolecia

KUPON ZNIŻKOWY DO KIN
A T L A N T IC

W ażny 12 grudnia. W y d a ć  I przedłożyć do wymiany

w  Kolekturze Zw . Inwalidów , Grodzka 59 
w  Perfum erii N. Meersandn św. Marka 20 
lub w  Adm. „N . Dziennika'* Orzeszkowej 7

N O W Y  JORK, w  grudniu.
1 W  tym  miesiącu upływa 5 lat od momentu 
zniesienia prohibicji w Stanach Zjednoczonych. 
Prasa amerykańska zastanawia się nad rezul­
tatami tego 5-lecia. Stan obecny w  tej dziedzi­
nie przedstawia się w ogólnych zarysach na­
stępująco: na ogólną ilość 48 stanów 4 stany 
są „suche", a są nim i: Kansas, Oklahoma, Mis- 
sissipi i  Tennesy". A le  i w niektórych innych 

' stanach, zwłaszcza w środkowych istnieją sil­
ne prądy opowiadające się za przywróceniem 
prohibicji. Amerykańscy w ytw órcy wódek i  
browarnicy zachęcają swoich konsumentów do 
umiarkowanego picia, boją się bowiem, że nad­
mierne pijaństwo wzmocniłoby szanse propa-

I gandy „suchych". A  równocześnie nie spełnią 
się oczekiwania, że z chwilą zniesienia prohibi­
cji ustanie tajna produkcja i przemyt alkoho­
lu. Trw a on w dalszym ciągu, ze względów po- 

j datkowych i  robi w ielką konkurencję legalne­
mu handlowi.

Nowy Jork — miasto 
najbardziej pijące

Najw ięcej pijącym  miastem w  Stanach, że 
nie powiemy pijackim , jest N ow y Jork, który 
odrzuca z oburzeniem myśl o przywróceniu 
prohibicji. Mieszkańcy Nowego Jorku nie pa­
miętają o tym, że akcja „suchych" trwa już od 
wieku w Stanach i miała sw oje stale powtarza* 
ją ce  się okresy, przypływu i  odpływu. Jeszcze 
przed prohibicją były próby ustawodawcze w 
tym  kierunku w stanach południowych i środ­
kowego zachodu. ,

Bardzo znamienne są w  tej sprawie w yn ik i 
ankiet Instytutu Badania Opinii Publicznej, dr. 
Jerzego Gallupa. Ostatnia z nich wykazała, że 
34 proc. wyborców  oświadcza się ze powrotem 
do prohibicji. W  roku 1934 zwolenników pro­
hibicji było 30 proc. i na tej podstawie rozm i­
łowani w  statystyce Am erykanie twierdzą, że 
roczny przyrost „suchych" wyraża się w cy­
frze 1.

Na razie nie zanosi się na przywrócenie pro­
h ib icji jako takiej na całym obszarze Stanów 
Zjednoczonych —  a działalność „suchych" w y­
da rezultat w form ie wzmocnionej kontroli nad 
produkcją, handlem i  konsumeją alkoholów. 
Dr. Gallup, opracowując w yn ik i swoich ankiet, 
tw ierdzi, że najzaciętszymi przeciwnikami pro­
h ib icji są m łodzi —  73 proc. Spośród nich o- 
św iadczyio się przeciw niej —  i  bezrobotni, z 
których 77 proc. opow iedziało się przeciw za­
kazowi. Głównego kontyngentu ruchowi „su­
chych" dostarczają farm erzy i mieszkańcy ma­
łych miast.

Znawcy stwierdzają, że produkcja wódek w

] Am eryce stoi na wysokim  poziom ie i że ceny 
są nieco niższe od angielskich. Gorzej jest z  
piwem. Anglik  patrzy ze wstrętem na to, co mu 
się podaje poa tą nazwą w Now ym  Jorku. P iw o  
jest drogie, szklanki są małe i zawierają dużo 
piany. Dołączają się do tego planowe oszustwa 
browarników. Beczki piwa mają zawartość za­
zwyczaj o 5 proc. mniejszą od oficja lnej. K o ­
misarz targów miejskich w Nowym  Jorku 
stwierdził, że na 346 beczek piwa 200 nie miało 
przepisanej zawartości. W  ten sposób browar­
nicy oszukali konsumeję na 100 milionów szklą 
nek piwa w ostatnim roku. W śród amatorów 
piwa w yw ołu je to oczywiście w ielk ie oburze­
nie.

Nielegalna produkcja
„N ew  York T im es" konstatuje, że nielegalna 

produkcja napojów  alkoholowych wynosi 40—  
60 proc. produkcji legalnej. W  roku zeszłym 
aresztowano w Stanach 29.000 osób za nieie* 
galną produkcję tych napojów 1 odkryto 12.000 
nielegalnych wytwórni. Roczna konsumeja 
whisky wyraża się w cyfrze 80 m ilionów galo­
nów. Nielegalne wytw órnie zniszczone w  roku 
1937 produkowały rocznie 2.700 tys. galonów. 
Gene Tunney, b. w ielk i bokser, a obecnie jeden 
z największych producentów wódek, m ów i z  
żalem, że jeśli rozw ój pójdzie dalej w tym kie­
runku. to za lat 10 lub 15 legalna produkcja 
zbankrutuje. I  dlatego producenci wódek co­
raz usilniej zachęcają konsumentów do wstrze­
m ięźliwości, aby w  ten spusób wytrącić „su ­
chym " broń z ręki.

W  miejscach, w  których się szynkuje 1 sprze­
daje napoje alkoholowe, konsumenci otrzymu­
ją  odezwę podpisaną przez prezesa słynnej ame­
rykańskiej w ytw órn i wódek. Tytu ł tej odezwy 
brzm i: „C zy może pan pić i pozostać przy tym  
gentlemanem?" Czytelnik dowiaduje się, że mo­
że nim pozostać o ile p ije wódkę, umiejętnie 
przyrządzoną, nie zawierającą więcej, niż 90 
proc. alkoholu, a w miarę możności i  mniej. 
Odezwa kończy się tym i słow y: „Pow inn iśm y 
czerpać ze skarbca doświadczeń naszych an­
gielskich braci. Anglicy nauczyli się nie tylko 
sztuki picia w sposób gentelmeński, ale i orien­
towania się w  gatunkach konsumowanych na­
pojów . Jeżeli Anglik żąda whisky, to otrzymu­
je  whisky naprawdę dobre, mniej w ięcej 80 
procent."

Konkurencja nielegalnej produkcji i handlu 
oraz agitacja „suchych" sprawiły, że amery­
kańscy producenci i  handlarze wódek i napo­
jów  alkoholowych stali się szermierzami mo» 
ralności, względnej wstrzem ięźliwości i  dobre­
go wychowania.

J. J.

Amerykańska reklama
Amerykańska organizacja „Managers Round 

Tab le Club" skupiająca niemal wszystkich dy­
rektorów  kinem atografów i  przedsiębiorstw 
rozrywkow ych na terenie Stanów Zjednoczo­
nych, ogłosiła statystykę imprez reklamowych. 
Oto liczby dotyczące ubiegłego sezonu: 361 po­
chodów ulicznych z  muzyką, 130 pochodów sa­
mochodowych z kukiełkami, 53 kawalkady u- 
liczne w  strojach historycznych, 467 kampanii 
prasowych, 757 kampanii radiowych, 738 kam­
panii plakatowych, 2590 transparentów na 
skrzyżowaniach ulic, 4689 akcji reklamowych 

' w  sklepach, 1134 akcji reklamowych w  szko­
łach i bibliotekach, 158 akcji przy pomocy ulo­
tek, 446 akcji reklam owych we własnym za­
kresie.

Nie będzie dalszych wywła­
szczeń w Meksyku

Mexiko-City, 11. 12. P A T . Prezydent C a rd *  
nas oświadczył dziś, że w Meksyku nie będziń 
wywłaszczeń w  przemyśle kopalnianym. W, 
sprawie zagadnienia naftowego w yraził Carde- 
nas raz jeszcze życzenie nawiązania bezp.ośretU 
nich pertraktacyj z  towarzystwam i naftowy* 
mi.

Odkrycie bogatej żyły złota
Porto  A legro, 11. 12. P A T . Donoszą z Bvta» 

że w  m iejscowości Vargem Comprida trzech 
robotników odkryło poważne pokłady złota. 
Pracując zaledwie 2 miesiące w ydobyli ju ż p ó h  
tora kilogram a czystego złota.
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Europejczyk w krajach tropikalnych
Niejednokrotnie okazało się, jak  wytrzym a­

li są Europejczycy na zmianę warunków k li­
matycznych i co w razie konieczności —  przy 
zupełnym samozaparciu się —  znieść mcgą 
poszczególni osonnicy w  klimacie tropikalnym.

Ciężkie warunki, wśród których toczyła się 
ostatnia w ojna włosko-abisyńska, wykazały 
w ielką oporność mieszkańców Europy. O l­
brzym ią przy tym  rolę odegrał postęp h ^ieny 
i medycyny. Statystyka zachorowań na zakaź­
ne choroby tropikalne wśród w ojska w łoskie­
go, ogłoszona przez jednego z  najwybiti iej- 
szych epidem iologów włoskich, Caatellaniego, 
wykazuje tak znikom o niską zapadalność i 
śmiertelność (m alaria, tyfus, czerwonka, cho­
lera, śpiączka a frykańska), że o ile jest w iary­
godna, jest niezaprzeczonym trium fem  współ­
czesnej nauki lekarskiej. N ik t dotychczas nie 
uważał za rzecz m ożliwą, by  Europejczycy ty­
le m ogli przetrzymać w  warunkach klimatu 
tropikalnego i dlatego też źle wróżono w ypra­
w ie w łoskiej.

Tropikalne okolice Australii udało się szczę­
śliw ie zaludnić Europejczykam i. Ż y ją  tam 
wśród ciężkiej pracy fizycznej na plantacjach 
cukru trzcinowego już od 3 pokoleń. H igien i­
sta australijski, Cilento uważa ten fakt za nie­
zaprzeczony dowód udałego przystosowania 
mieszkańców Europy do klimatu tropikalne­
go. Jesl to równocześnie dowód niezależności 
danej rasy od klimatu pod warunkiem, że 
przestały szkodzić choroby tropikalne.

Zm ien ił się d z ii zupełnie sposób życia w  
krajach tropikalnych. Byliśm y w  sta iie  przez 
udałą asym ilację zm niejszyć zapadalność na 
choroby tropikalne, a dzięki nowym  lekom le­
czyć je  skuteczniej jak  dawniej. W  bardzo 
w ie lk ie j połaci k ra jów  podwzrotnikowych n ie­
bezpieczeństwo chorób tropikalnych dziś już 
praw ie nie istnieje. Naturalnie nie możemy je­
szcze tw ierdzić, że udało się zupełnie w yplen ić 
choroby podwzrotnikowe. M imo to słuszne jest 
zapatrywanie, że Europejczyk w  w ielu  krajach 
tropikalnyrn musi dziś staczać walkę jedynie 
z klimatem.

Jeśli się dokładnie Lada osadnictwo euro­
pejskie w  kraja>h podwzrotnikowych, to po­
zostaje jednak tylko bardz„ skąpa ilość osa­
dników, gdzie ponad wszelką wątpliwość u la ­
ła się aklim atyzacja t. zn., że te rodziny roz­
w ija ły  się przynajm niej przez 3 pokolenia bez 
uszczerbku w  obcym klimacie, bez przypływu 
nowych członków z o jczyzny i bez zw iązków  z 
tubylcami. P rzy  tych teorefycznych wym aga­
niach aklim atyzacji zwracano dawniej uwagę 
jedjm ie na przystosowanie się fizyczne, cie­
lesne, dziś kładziem y również nacisk ua pra­
w idłową psychikę.

W  niektórych rozległych obszarach kolon ial­
nych np. w  południowo-wschodniej A fryce nie 
udało się wykazać ani jednej rodziny, któia- 
by przetrzymała 3 pokolenia, tern bardziej w. 
A fryce ściśle tropikalnej. Znam y natomiast 
niektóre, zamieszkałe obszary Am eryk i Po łu ­
dniowej, gdzie istnieje kilkaset takich rodzin 
europejskich. Są to  jednak obszary o  różnymi 
wzniesieniu nad poziom  morza, niektóre o k li­
macie dosłownie R iw iery, niektóre z nich leżą 
nawet 300 m. ponad pozom morza. Jest kw e­
stia, czy w ogóle należy je  brać pod rozwagę 
(Esperito Santo, E l T ow ar i  osady na w yżyn ie 
m eksykańskiej).

Inne osady, czyste w  nizinach tropikalnych 
pochodzą nawet z 17 w ieku (Tegua, Fawador, 
Curacao, Saba, Barbados, St. Barthelem yl. W  
A z ji południowo-wschodniej (Banda, Kisar, 
Jaw a), jak  w ykazały dokładne badania, ;namy 
uo czynienia z krzyżowaniem  z ludami ko loro­
wym i. T o  też ogólne tw ierdzenie o  czystości

danej rasy musi być przyjm owane z bardzo 
w ie li im  sceptycyzmem.

N ie ulega wątpliwości, że nieatóre szczepy 
znoszą dosaonale przesiedlenia, w  pierwszym  
rzędzie Chińczycy, zwłaszcza z południa. Lud 
chiński wcisnął się oddawna w  w ielk ie poła­
cie k ra jów  podwzrotnikowych, do Sjamu, na 
archipelag południowi/wschodni azjatycki. —  
Sprawa ta jest zastanawiająca dlatego, że inny 
odłam m ianowicie Japończycy nie są lak o- 
pom i na klimat. Przystosowują się bardzo cięż­
ko do klimatu Mandżurii, a klim at tropikal­
ny znoszą gorzej od nas.

W ie lką  nieznaną ze stanowiska ściśle nau­
kowego jest kwestia aklim atyzacji murzynów 
w  Am eryce Północnej. Zdaje się jednak, że 
Murzyni, Chińczycy i inne kolorowe rasy ma­
ją  większą zdolność przystosowywania się do 
warunków klimatycznych.

Sprawa aklim atyzacji musi być rozpatrywa­
na pod dwoma kątami w idzenia m ia­
now icie: rasy i osobnika. Musimy od ­
różnić m ożliwość przystosowania się danego o- 
sobnika na czas jego życia do klimatu, od auli- 
m atyzacji pokoleń. Dzisiejsze szczepy są tak 
zróżnicowane, że należy wątpić w  m ożliwość 
ich całkow itej aklimatyzacji. Trudności do 
zwalczenia są bardzo w ielk ie, wykluczenie cho­
rób tropikalnych jest konieczne.

Każdy poszczególny kraj fo p ik a ln y  ma swo 
je  odmienne warunki, przynajm niej tak różne, 
jak  klim ałyczne odrębności w  stiefie krajów  
umiarkowanych z dwoma tylko wspólnym i 
cechami: wysoką ciepłotą i w ielką w ilgotno­
ścią powietrza. Te właśnie 2 czynniki zm ienia­
ją  się silnie w  zależności od w iatrów , wznie­
sienia nad poziom  m oiza, od roślinności i in. 
N ie ulega wątpliwości, że gdy Europejczyk np. 
w  A z ji wschodniej może żyć długie lala bez po­
trzeby urlopu w  ojczystym  kraju, to w  A fryce 
nawet po krótkim  okresie pracy jest zmuszo­
ny do wypoczynku w  kraju.

Oprócz tych wszystkich różnic geogolic/nych, 
geograficznych i m eteorologicznych musimy 
wziąć pod uwagę różnice warunków społecz­
nych, stosunek do tubylców, okolice silnie czy 
słabo zaludnione, kontakt z kulturą europej­
ską, różnicę pożywienia, stanowisko w  hierar­
chii społecznej Różnicę m iędzy zajęciem, czyr 
nością, pracą i ciężką pracą fizyczna.

Rzeczą pocieszającą jest fakt, że w  potom­
stwie ludzi przeniesionych w  kraje tropikr-lne 
nie stwierdza się ułomności fizycznych. W  nie­
których obszarach płodność jest nawet bardzo 
wysoka, choć jest to raczej uważane za cechę 
ujemną.

Poziom  kulturalny ludzi, żyjących od poko­
leń w  krajach tropikalnych, przestaje się róż­
nić od poziomu tubylców, w ięc poziom  kra­
jów  europejskich nie zostaje utrzymany, choć 
osadnicy znajdowali się w  dobrych warunkach 
materialnych. N igdzie nie stwierdzono w yb it­
nego rozw oju  kulturalnego. Aklim atyzacja je ­
śli się w ięc udała była połączona zawsze ze 
stratami. Europejczycy w  krajach tropikal 
nych tracą pęd i w olę do wyższego rozwoju  
i przeważnie zlew ają  się z  tubylcami. N ie jest 
rzeczą przypadku, że słowa j,zdegenerowany“  
używa się w  krajach tropikalnych w  odniesie­
niu do rozw oju  intelektualnego. W  tym zna­
czeniu oznacza degeneracja, że osadnicy po­
chodzący ze zdolnego szczepu nie są w  stanie 
w  kraju podwzrotn ikowym  w yb ić  się gospo­
darczo, politycznie i kulturalnie, by uzyskać 
odpowiednie znaczenie. Gdy przeciwnie np. 
Francuzi w  klimacie umiarkowanym w Kana­
dzie zachowali właściwość swej kultury pod 
obcym panowaniem. N ie mamy żadnego takie­
go przykładu z  k ra jów  podwzrotnikowych.

Może ta sprawa powiedzie się w  Australii. D o­
póki jednak inne spostrzeżenia z krajów  tro- 
pikalnycn nie wykażą podobnych korzystnych 
w yn ików , jak Australia, byłoby ryzykiem  pro­
wadzić osadnictwo na większą skalę. Europej­
czyk ma inne zadanie w  krajach podzwrotni­
kow ych : wychowanie, kierowanie tubylcami, 
nakłanianie do współpracy dla dobra cgćłu 

! ludzkości. T o  zadanie może spemić, jeś li cza­
sowo będzie pracował w  tych krajach. Pobyt 

■ nie może być długi, na przykład w  A fryce za­
chodniej nie w ytrzym ali Europejczycy dłużej, 

i jak  3 lata. Dziś dzięki zwalczaniu malarii sy­
tuacja jest coraz lepsza. M im o jednak coraz 
większego wykluczania chorób pozostaje siko- 
badania k rw i i przem iany m aterii celem w y ja ­

śnienia rodzaju tego w pływu. Porów nuje się 
Europejczyków  w  Europie z Europejczykam i 

i w  krajach tropikalnych i z tubylcami. W ie l- 
* kie znaczenie ma konstytucja i oporność da­
nego osobnika. W ykazano, że kto łatwo się 
poci, znosi lepiej klim at tropikalny. Ci. k tórzy 

: łatw iej w ytw arzają barw ik w  skórze, znoszą 
łatw iej słońce podwzrotnikowe.

Em pirycznie stwierdzono, że Europejczycy 
obu płci w  wieku od 20 do 60 lat mogą śmiało 
żyć w  krajach tropikalnych, o ile uchronią się 
od chorób tropikalnych, co dziś nie jest rzeczą 
specjalnie trudną. Okazało się również, że bru­
neci o ciemnych oczach znoszą lepiej klim at 
od blondynów. Dzieci —  o ile  unikną zakażeń, 
— rozw ija ją  się lepiej, jak  w  Europie. Z  dru- 

' g iej strony choroby z przeziębienia oraz dy 
fteria  są rzadkie, szkarlatyny nie spotka się. 
Gorzej ma się rzecz z młodzieżą w  wieku srkol- 

( nyrn. Praca jest cięzsza w  tym  klimacie, a szko­
ła podwzrotnikowa nie zna fe ry j z  pow oda 
upałów.

Europejczycy ży jący  w  krajach tropikal­
nych, oceniają swe życie jako ciężkie, czeka­
ją  z utęsknieniem na urlop. Marzą o powrocie 
do Europy.

Dr. Med. E M IL  W 1SC H N O W ITZFR

Odpowiedzi redahefi
HELA R. KRAKÓW. 1) Najważniejsze jest prze­

strzeganie diety, która musi być uboga w  białko, 
a więc bez mięsa (co najwyżej 1 50 gr gotowanego 
mięsa wołowego lub kurzego dziennie). Nie w oj­
no jeść wątroby, móżużku, dziczyzny, śledzi, grzy­
bów, czerwonej kapusty, kwaśnej kapusty, kwa­
śnego mleka, cebuli, czosnku, szparagów, soczewi­
cy, fasoli, szpinaku. Poza tym wody alkaliczne 
do picia (Szczawnica, Krościenko, Yicnj i L d.). 
Używać dużo ruchu. —  2) Naświetlić pachy pro­
mieniami Roentgena.

ŻYDÓWKA. 1) Jest to stan uleczalny i wcale 
nierzadki. Kiedy przyjdzie do zupełnego wylecze­
nia, tego żaden lekarz z góry ustalić nie może.
2) W skazie wysiękowej nie należy dziecku po­
dawać śmietany; djeta powinna być możliwie u- 
boge w tłuszcze. Dobrze jest podawać soki roślin­
ne, kompoty. Mleko zaleca Scheer z  dodatkiem 
kwasu solnego. Na 250 cml mleka gotowanego i 
ostudzonego dodaje się 10 cni3 normalnego kwasu 
solnego i po wymieszaniu dodaje się 15—25 gram. 
cukru. Dla ochrony przed krzywicą zalecają na­
świetlania lampą kwarcową. —  3 Co do syna — 
podanie słodkiej śmietanki wskazane.

NxESZCZĘśLIwy. O ile na odległość można się 
zorientować, to są to istotnie wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa dolegliwości natury nertoo- 
wej. Może zm.ana trybu życia lub zmiana oto­
czenia prz. niosłaby pożądaną poprawę? W  każ 
dym razie bez znadania przez wytrawnego neuri)' 
loga trudno o tym coś pewnego powiedzieć.

CZYTELNICZKA A. Miarodajne jest tu tyłku 
zdanie chirurga-ortopedy i to tylko po dokładnym 
obejrzeniu stopy.

SZYJAJIM. Są to objawy cierpienia, zwanego 
„paradentozą*. Radzimy natychmiast zwrócić się 
o pomoc do dobrego lekarza-stcmatologa, jeśli Pan 
nie chce stracić uzębienia.

(Rea-im odpowiedzi w  sastęnnym dodatku).
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Wniosek o wycofanie się 
Agencji Żydowskiej

z konferencji okrągłego stołu
Jerozolima, 11. 12. Ż A T . Cala prasa hebraj­

ska w Palestynie komentuje dziś obszernie
wielką, debatę palestyńską w Izbie Lordów . 
Prasa hebrajska ostro atakuje oświadczenie 
przedstawiciela rządu* markiza D u fferin  and 
Ava, który nie chciał nawet wyrazić zgody na 
im igrację dzieci żydowskich z Niem iec do Pa ­
lestyny. Prasa domaga się, aby Agencja żyaow - 
ska zrew idowała sw oje stanowisko w sprawie 
udziału w  zapowiedzianej konferencji londyń­
skiej, gdyż konferencja ta w tych warunkach 
nie może dać żadnych konkretnych wyników. 
Prasa z oburzeniem odrzuca też projekt lorda 
Samuela o ustabilizowaniu liczby Żydów  w Pa ­
lestynie w wysokości 40 proc.

D zisiejszy „H aboker" zamieszcza apel, pod­
pisany przez 24 czołowych osobistości jiszuwu, 
w  tej liczbie naczelnego rabina Herzoga, naczel­
nego rabina Jakuba Meira, przewodnicząćes o 
W aad Haleumi, Ben Cwi, burmistrza Rokacha 
i  innych. Podpisani zw racają się z apelem do 
rządu angielskiego o otwarcie bram Palestyny 
dla prześladowanych Żydów  niemieckich. Jak 
się ŻAT-na dowiaduje, jutro odbyć się ma po­
ufna narada czołowych osobistości żydowskich 
w Palestynie. Na naradzie tej zostanie zgłoszo­
ny wniosek, aby Agencja Żydowska nie wzięła 
udziału w konferencji londyńskiej, jeżeli nie u- 
zyska się z góry zapewnienia, że Palestyna w 
rozwiązaniu kwestii uchodźców odegra conaj- 
mniej taką samą rolę jak  inne kraje.

Propaganda antyangielska 
na Bliskim Wschodzie

Londyn, 11. 12. (Ż A T ) Urząd Kolonialny 
o fic ja ln ie  donosi: Rząd Jego Królewskiej Mo­
ści zdementował już kategorycznie wersje o 
Rzekomej brutalności wojsk angielskich w  Pa ­
lestynie, szerzone przez pewną część prasy za­
granicznej. Tw ierdzenia te pochodzą z pewnego 
źródła propagandowego na Bliskim W scho­
dzie. Każde doniesienie o niew łaściwym  po­
stępowaniu czynników wojskowych lub po li­
cyjnych je s t  niezwłocznie badane. W  jednym 
wypadku, gdy chodziło o zarzuty przeciwko

W arszawa, 11. 12. ŻA T . ŻAT-na otrzymała 
następujący komunikat od Centralnego Urzę­
du Palestyńskiego: W obec tego, że lin ia Gdy­
nia— Am eryka tymczasowo przerwała kurs „P o . 
lon ii“  na lin ii Konstanza— Palestyna i na razie 
n ie przewiduje, aby komunikacja ta została 
wznowiona, zaszła konieczność zawarcia umo­
w y z innym towarzystwem okrętowym, aby nie 
dopuścić do przerwy w transporcie em igran­
tów  i podróżnych do Palestyny z Polski, kra­
jów  bałtyckich i innych krajów  Europy środ­
kow ej i wschodniej. Agencja Żydowska wyde­
legowała kierownika warszawskiego Urzędu 
Palestyńskiego, p. Szafara do Bukaresztu, aby 
wespół z tamtejszym Urzędcyn Palestyńskim za­
w arł umowę z rumuńską lin ią okrętową Servi- 
tul Maritime Roman. W  tych dniach umowa 
została zawarta i  ratyfikowana przez rząd ru­
muński oraz przez Agencję żydowską. Umowa 
ta przewiduje:

a ) Znaczne nlgi dla wszelkich kategoryj e- 
mdgrantów i podróżnych do Palestyny, których 
w yjazd  odbędzie się staraniem Urzędów Pa le­
styńskich Agencji Żydowskiej,

b ) skrócenie czasu podróży z  Konstanzy do 
portów palestyńskich,

c ) lądowanie ma nastąpić wpierw  w T e l A - 
w iw ie, później w  H aifie,

d ) wyładowanie tow arów  i  bagaży ma nastą­
pić p rzy pom ocy żydowskich robotników  por-

czterem policjantom, pociągnięto ich do odpo­
wiedzialności sądowej.

Działalność towarzystwa 
kolonizacyjnego

Haga, 11. 12. (Ż A T ) M iędzynarodowe ży ­
dowskie towarzystwo kolonizacyjne postanowi­
ło wysłać specjalną delegację do krajów  Am e­
ryk i i A fryk i Południowej celem zbadania na 
miejscn możliwości kolonizacyjnych. Przew o­
dniczący towarzystwa, Daniel W o lf f  udaje się 
do Londynu, celem odbycia szeregu rozmów 
z angielskimi czynnikami. Członek egzekuty­
wy tego towarzystwa, Lew is Ruskiu wkrótce 
udaje się do Palestyny.

Kolonizacja 1000 rodzin żydow­
skich z Czechosłowacji 
w Palestynie

Londyn, 11. 12. ŻA T . „D a ily  Herald** donosi 
z  Pragi, że po w izycie przedstawiciela Agencji 
Żydowskiej w  Pradze, czeski Bank Narodowy 
przyrzekł, iż pół miliona funtów z kapitałów 
Żydów  czeskich można będzie znżyć na skolo­
nizowanie tysiąca rodzin żydowskich w Pale­
stynie, którym pozwoli się zabrać ich majątek 
w postaci towarów.

Akcja szpiegów hitlerowskich 
w Anglii

Londyn, 11. 12. ŻATn „Sunday Chronicie" 
zapowiada, że w  czwartek minister pracy E r­
nest Brown złoży w Izbie Gmin sprawozdanie 
o akcji, jaką prowadzą przeciwko Żydom w  
A nglii i innych krajach agenci nazistyczni. 
Stwierdzi on, że agenci nazistowscy w yw ierają  
presję na Niem ców w Anglii, aby usunęli wszy­
stkich swych żydowskich pracowników. Szpie­
dzy hitlerowscy nsiłują stwierdzić, jak ie sumy 
zdeponowane zostały przez Żydów  niemieckich 
w bankach angielskich, potem zaś agenci Ge­
stapo zgłaszają się do rodzin tych żyd ów  w 
Niemczech i zmuszają do ściągnięcia do N ie­
miec tych depozytów, grożąc w przeciwnym ra­
zie zesłaniem do obozów koncentracyjnych.

e ) udział Żydów  w załogach okrętowych,
f )  kuchnię rytualną pod nadzorem naczelne­

go rabinatu Palestyny,
g ) nie zawijanie do portów ani też nie opu­

szczanie portów  w soboty i święta żydowskie,
h ) odpowiednie warunki dla odprawiania

W arszawa 11. 12. (S in.) Dnia 11 grudnia 
obradował w W arszawie pod przewodnictwem 
prezesa Ścierzyńskiego zarząd główny Zw ią­
zku Dziennikarzy R. P., któremu W ydzia ł W y ­
konawczy Zw iązku złożył obszerne sprawozda­
nie o akcji w  sprawie dekretu prasowego i 
przedstawił memoriał, złożony prezesowi Ra­
dy M inistrów  w  sprawie przepisów wykonaw­
czych do tego dekretu. Po  dyskusji, w  której 
wzięli udział przedstawiciele wszystkich zrze­
szonych syndykatów powzięto uchwałę, zaw ie­
rającą wytyczne dalszej działalności Związku 
w sprawie dekretu prasowego.

Zarząd G łówny w m yśl art. 5 Konstytucji 
i swej uchwały z 20 listopada br. trwa przy za­
sadzie wolności prasy w granicach najogólniej i 
pojętego dobra powszechnego | poleca W ydzia- j

| Poświęcenie gmachu 
oddziała B. G. K. w Wilnie

W ilno  11.12. P A T . Dziś odbyło się uroczyste 
poświęcenie nowego gmachu oddziału Banku 
Gospodarstwa Krajowego w  W iln ie, na które 
przybył wicepremier i  minister skarbu inż. 
Eugeniusz Kwiatkowski, wygłaszając następnie 
dłuższe przemówienie.

Obrady P. A. L-u
Warszawa, 11. 12. P A T . W  dniach 10 i 11 

grudnia 1938 r. odbyły się zebrania Polsk iej 
Akadem ii Literatury w siedzibie Akademii.

Przydyskutowano i przyjęto regulamin sty­
pendiów z funduszu wieczystego im. J. Piłsud­
skiego na wyjazd literatów polskich za grani­
cę. W roku przyszłyym  udzielone będą dwa 
stypendia po 1.500 zł. Blizsze szczegóły zosta­
ną ogłoszone niebawem.

Uchwalono objąć protektorat nad nagrodą 
literacką ufundowaną z in icjatyw y Polskiej 
Akadem ii Literatury przez Liceum krzemie­
nieckie. Nagroda literacka Liceum krzemienie­
ckiego wynosi 2.000 zł. i  przyznawana będzie 
w Krzemieńcu co dwa lata począwszy od roku 
1939.

Rozważano projekt ustanowienia nagrody 
za książkę napisaną najlepszą polszczyzną 
Omawiano w yn ik i konkursów polonistycznych 
w  szkołach średnich, ąpraw f bibliotek samo- 
i  sądowych i załatw iono szereg **»»raw bieżą­
cych.

Grynszpan nie działał 
pod niczyim wpływem

Londyn, 11. 12. (Ż A T ) Z  Paryża donoszą, 
że Grynszpan był znowu przesłuchany przez 
sędziego śledczego. Grynszpan zaprzeczył, ja- 
Koby działał na skutek czyichkolw iek wska­
zówek. Spośród adwokatów, którzy zgłosili 
się do obrony Grynszpana, wybrano następu­
jących trzech adwokatów : M orro G iafferi,
Henri Torresa i WeSel Goudscheau.

Demonstracja antyżydowska
w Kownie

Kowno, 11.12. PAT. W<nonj wieczorem odbyło 
się zgromadzenie antyżydowskie z udziałem kilku­
set studentów. Rektor uniwersytetu zakazał odby­
cia zebrania na terytorium uniwersyteckim. W ów­
czas studenci usiłowali urządzić pochód przez mia­
sto, lecz zagrodziła im drogę policja, aresztując 27 
osób. Studenci proklamowali 3-dniowy strajk, do 
którego przyłączyła się również litewska wyższa 
szkoła handlowa w Kłajpedzie, Litewski instytut 
pedagogiczny w Kłajpedzie oraz akademia rolnicza.

modłów na okręcie.
Wspomniane towarzystwo rumuńskie po­

siada dwa luksusowe okręty : „Bessarabia** i 
„Transylwania**, które należą w  chwili obecnej 
do najlepszych na tej trasie. Naczelny dyrektor 
tej lin ii komandor Antonescu bawił ostatnio w  
Polsce celem załatwienia szeregu formalności, 
związanych z jak najrychlejszym  uruchomie­
niem komunikacji.

łow i W ykonawczem u prowadzenie dalszej 
akcji celem zmiany tych postanowiń prawa 
prasowego z dnia 21 listopada 1938, które nie 
czynią zadość temu stanowisku. O wynikach 
tej akcji będzie poinform owany walny zjazd 
Związku.

Zarząd główny zamanifestował solidarność 
całego zrzeszonego dziennikarstwa jednom yśl­
nym powzięciem uchwały i  zatwierdzeniem 
prac W ydziału  W ykonaw czgo w  okresie ostat­
nich 3 tygodni. Równocześnie uchwalił zarząd 
podziękowanie członkom kom isji, którzy pra­
cowali nad memoriałem w  sprawie przepisów 
wykonawczych, a w szczególności prawnikom 
i naczelnym redaktorom, którzy swą fachową 
radą przyczynili się do sform ułowania tez ras-
mariałn. '

Okręty rumuńskie przewozić będę 
podróżnych do Palestyny

Dalsza akcja Związku Dziennikarzy R. P . 
w  sprawie dekretu prasowego
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Manifestacyjne Zgromadzenie Wyborcze 
Reprezentacji Zjednoczonego Żydostwa

KRAKÓW, 12 grudnia
Wcżoriy o gpdz. 12.30 pop. odbyło się w  sali 

kina „A tlan tic " .manifestacyjne Zgromadzenie Re­
prezentacji Zjednoczonego Żydostwa wobec tłum­
nie zebranej publiczności.

Zgromadzenie zagaił im. Reprezentacji Radca 
H. Ajzenstadt, który podkreślił wielkie znaczenie 
Reprezentacji Zjednoczonego żydostwa, skupiają­
cej nieomal wszystkie ugrupowania żydowskie. 
Ci którzy chcą się podjąć roli radnych żydow­
skich, nic uczynią tego dla zaszczytu, lecz zdają 
sobie sprawę z ciężaru, jaki będą dźwigali na 
swych barkacn, walcząc w  tak trudnych warun­
kach w obronie interesów społeczeństwa żydow­
skiego. Dnia 18 grudnia, w pierwszy dzień Chanuki 
niechaj Żydzi wykażą, że to światełko rozjaśnia 
nam drogę działania dla dobra żydostwa, któ,e mu­
si mieć swych obrońców we wszystkich instytu­
cjach mających wpływ na nasze życie, a taką in­
stytucją jest Rada Miejska w Krakowie.

Z kolei przemówił P. Scheimann, przedstawia­
jąc ciężką sytuację społeczeństwa żydowskiego, 
które musi znaieźć środki dla przeciwstawienia się 
prądom eksterminacji. Zjednoczenie najpoważniej­
szych ugrupowań i inśtytucyj żydowskich Krako­
wa nie zostało dokonane pod aspektem wyborów 
samorządowych, czy też sejmowych, ale powstało 
wówczas, gdy nie przypuszczano jeszcze, że wła­
śnie w wyborach będziemy musieli przejść próbę 
ogniową współpracy. Każdy żyd musi pamiętać, 
że od niego zależy sukces Reprezentacji Mówca 
wierzy, że listy Reprezentacji Zjednoczonego Ży­
dostwa odniosą zasłużone zwycięstwo w  wybo­
rach.

Następnie zabrał głos Poseł dr. I. Schwarzbsrt, 
wywodząc m. in.: Wracam w tej cnwili z Warsza­

wy i pragnę poinformować was, którzy wysłaliś­
cie mnie, jako swego reprezentanta do Sejmu o 
dotychczasowych pracach Sejmu, o działalności 
posłów żydowskich. Pragnę, aby między nami 
istniał stale najściślejszy kontakt i dlatego chcę 
się z wami podzielić każdą troską, czy sukcesem. 
Juz w pierwszych dniach pracy obecnego Sejmu 
spotkaliśmy się wielokrotnie z atakami antyży­
dowskimi z trybuny sejmowej. „Znany" ludności 
żydowskiej poseł Dudziński znowu wniósł do Sej­
mu projekt zupełnego zakazu uboju rytualnego. 
Wniosek odesłano do komisji i m„gę zapewnić 
wyborców, że parlamentarne Koło żydowskie 
uczyni wszystko co możliwe, aby ten projekt, w y­
raźnie sprzeczny z Konstytucją nie został przy­
jęty. Zbieramy materiały, aby wykazać, na pod­
stawie dotychczasowych doświadczeń, że zakaz 
uboju rytualnego nie tylko godzi w podstawowe 
prawa obywateli Żydów, lecz jesi także sprzeczny 
z interesami gospodarczymi Polski. W sprawie 
przywróconej 10-cio procentowej podwyżki czyn­
szów zajęliśmy stanowisko zgodne z inteiesami 
mas żydowskich. Nie dopuszczono nas do szeregu 
komisji sejmowych, lecz uczynimy wszystko, aby 
skorzystać z prawa, przysługującego posłom, nie 
wybranym do danej komisji, aby w niej uczestni­
czyli i głos zabierali. Jest rzeczą charakterystycz­
ną, że nie dopuszczono nas do komisji oświatowej, 
w której mieliśmy tyle do powiedzenia o sprawach 
boleśnie nas dotykających.

W sprawie ordynacji wyoorczej pojawiają się 
już w kuluarach Sejmu najrozmaitsze projekty, 
pozostające ze sobą w zupełnej sprzeczności. Jedni 
chcą znieść kolegia wyborcze, ale są i tacy, któ­
rzy chcą jeszcze bardziej iitrudnić obywatelom 
wpływ na skład tych kolegiów, względnie pozo­

stawić jedynie przedstawicieli korperacyj gospo­
darczych, nawet bez delegatów Rad miejskich.

Jeśli dobrze ocenimy obecną sytuację, jeśli z 
niej wyciągniemy odpowiednie konsekwencje, bę­
dzie dla nas wszystkich jasnym, że dziś tylko zje­
dnoczenie i wzajemna pomoc potrrfią stworzyć 
tę siłę, która jest nam potrzebna do obrony za­
grożonych pozycyj. Nasi wrogowie w  golusie i 
w  Erec łączą się ze sobą dla walki z nami, a my 
mielibyśmy dziś staczać wewnętrzne walki, któ­
re mogą nas tylko osłabić?

Wybory do Rady Miejskiej są ważnym odcin­
kiem walki w obronie naszych praw. Niechaj 
opamiętają się ci, którzy chcą rozbić zjednoczo­
ny front żydowski w  wyborach do Rady Miejskiej 
w  naszym mieście. Niechaj nie ściągają na swe 
sumienie odpowiedzialności za utratę bodaj jed­
nego mandatu żydowskiego, który w obecnych 
warunkach może zaważyć na szali.

Ludność żydowska w Krakowie musi być i na­
dal wzorem dla innych, jak należy się zachować 
w ciężkiej chwili. Zwycięstwo list Reprezentacji 
Zjednoczonego żydostwa będzie zwycięstwem jed­
ności i solidarności społeczeństwu żydowskiego,

Radca H. Ajzenstadt zamyka zgromadzenie w y­
rażając pewność, że masy żydowskie w  dobrze 
zio-zuraianjra interesie własnym poprą listy Re­
prezentacji Zjednoczonego Żydostwa.
ZEBRANIE MŁODZIEŻY ŻYDOWSKIEJ 
OKRĘGU WYBORCZEGO Nr. 4.

Wczoraj w  godzinach wieczornych odbyło się 
w lokalu „W iza", przy ul. Szewskiej 4, zebranie 
„rgpn.zacyjne młodzieży żydowskiej okręgu w y­
borczego Nr. IV, w  którym Reprezentacja Zjedne- 
czonego żydostwa miasta Krakowa wystawiła li­
stę kandydatów z p. Drową A. Aptową nu czele.

Na zebraniu referował problemy wyborcze J. 
Nichthauser, zaznajamiając zebranych z techniką 
wyborów. Po wycze.pującej dyskusji młodzież ży­
dowska uchwaliła jednomyślnie poprzeć jedyną 
listę żydowską w okręgu IV  i dołożyć wszelkich 
wysiłków dla zapewnier-a jej sukcesu wybor­
czego.

Zjazd zespołów prawniczych 0. Z . N.
W arszawa, 11. 12. P A T . W  niedzielę o godz. 

11 odbył się w  oficerskim  kasynie garnizono­
wym  l-szy zjazd zespołów prawniczych Obozu 
Zjednoczenia Narodowego. Na zjazd przybyło 
ponad 500 prawników z terenu całej Polski. 
L iczn ie reprezentowani by li posłow ie i  sena­
tor owie-prawnicy. Również licznie staw ili się 
wszyscy prawnicy, będący członkami sztaou 
O- Z. N. W śród  o>becnych należy wym ienić 
ministra Spraw iedliwości Grabowskiego, w i­
cemarszałka Sejmu i szefa sztabu O. Z. N. płk. 
W endę, 1-ego prezesa Najwyższego Trybunału 
Adm inistracyjnego Hełczyńskiego, prokurato­

ra Sądu Najwyższego Michelisa, profesora K. 
Lutostańskiego, prezydenta m. st. W arszaw y 
StarzynsKiego i w ielu innych.

W arszawa 11. 12. P A T . Rezolucja uchwa­
lona na dzisiejszym  zjeździć zespołów prawni­
czych O. Z. N.:

Ogólnopolski zjazd zespołów prawniczych 
O. Z. N. powołanych do życia dla współdzia­
łania przy budowie polskiej rzeczywistości w 
m yśl założeń program owych deklaracji ideo­
wej O. Z. N. stwierdza, że prawnictwo polskie 
świadome sw ej współodpowiedzialności składa 
przyrzeczenie uroczyste: Pracom  potęgę Rze­

czypospolitej ubezpieczającym s iły  swe o rtz  
umiejętności w najszerszym poświęcać rozm ia­
rze.

Jednocześnie już dzisiaj, by lin ie kierunkowe 
pracom swoim  wytknąć i poczynania naaze z  
deklaracji lu towej wyprowadzić, zjazd stw ier­
dza:

P raw o  polskie nie może z moralnością chrze­
ścijańską w  najm niejszej nawet pozostawać 
sprzeczności.

Praw o półśnie nie może być odbiciem  niepuł- 
skich stosunków czy teoryj, musi być ono w y ­
razem ducha narodu w jego  w iekowej trady­
cji. uzgodnionej z  potrzebami dnia dzisiejsze­
go i  z nakazami jutra. P raw o  wreszcie w inno 
być narodu w  jego walce o w ielkość —  orężem.

Uroczystość wręczenia nagród Nobla
Sztokholm, 11. 12. (R )  W  dniu wczorajszym  

jako  w  rocznicę śm ierci Nobla odbyła się uro­
czystość wręczenia nagród je g j  im ienia tego­
rocznym laureatom: autorce amerykańskiej
Pearl Buck (nagroda literacka) oraz uczone­
mu włoskiemu prof. Fern i‘emu (nagroda w

dziale fiz y k i). W ręczenia nagród dokonał król 
w obecności członków rodziny królewskiej, 
rządu i korpusu dyplomatycznego, przedsta­
w icieli nauki i literatury.

W ieczorem  odbył się uroczysty bankiet w sa­
lach ratusza.

Korsykaficzycy sa Francuzami
i pragnę pozostać nimf na zawsze
Paryż, 11. 12. (R )  Zgodnie z decyzją prefe- J 

ktury policji, demonstracja Korsykańczyków 
przeciwko rewindykacjom  włoskim  pod Łu ­
kiem Trium falnym  nie odbyła się. Grupy ma­
nifestantów zebrały się jednak na Polach E li­
zejskich, śpiewając Marsyłiankę, po czym ro­
zeszły się w  spokoju-

W  M arsylii odbyło się zgromadzenie Korsy- 
kańczków, na którym  uchwalono uroczysty 
protest przeciwko twierdzeniom prasy w łos­
kiej, p izyp isu jącej Koisykańczykom  narodo­
wość włoską. Zgromadzeni stwierdzają, iż są 
Francuzami i pragną nimf pozostać na zawsze.

Doniosła narada generałów chińskich
w sprawie wspólnej obrony przeciw Japończykom

Tokio, 11. 12. (R ) .  Dziennik „N icz i-N icz i" Czang-Sue-Lianga przeciwko marsz. Czang-Kai- 
donosi, iż chińscy generałow ie w  prow incjach Szekowi. W spom niani generałow ie zarzucają 
północno-zachodnich otwarcie w yraża ią  swe o- marsz. Czang-Kai-Szekowi, iż zaniedbał obronę 
burzenie w powodu polityk i marsz. Czang-Kai- prow incji północno-zachodnich.
Szeka. Sytuacja przj pominą czasy buntu marsz. Ostatnio w  m. Yean w  prow incji Szensi od-

Jurmistrz stolicy Litwy 
przybywa do Warszawy

W arszawa, 11. 12. P A T . W  dniu ju trzejszyu  
przybywa do W arszawy z w izytą do prezydenta 
m. st. W arszawy Stefana Starzyńskiego bur­
mistrz miasta Kowna min. Antoni Merkys. 
Program  pobytu burmistrza M erkysa w  W arsza 
w ie przewiduje m. in. złożenie w izyt o fic ja l­
nych zw ieozanie zabytków miasta oraz szereg 
przyjęć.

Wyjazd amb. Kennedyego 
do Ui S» A*

Londyn, 11.12. (R ) Ambasador amerykański Ken-| 
nedy wyjechał do Stanów Zjednoczonych.

była się narada z udziałem generałów : Feng- 
Yu-Hsianga, Yen Si-Shana i Maa-Czang-Szan* 
ga, podczas której wysunięto nast. postulaty:

1) Połączenie trzech prow incyj północno-za­
chodnich w  jedną jednostkę administracyjną
celem wspólnej obrony przeciwko Japdftczy- 
kom, 2 ) usprawnienia kom unikacji i transpor­
tu w  tych prowincjach oraz zacieśnienia sto­
sunków pom iędzj tym i prow incjam i a ZSRR.
3) doprowadzenie sił zbrojnych tych prow in­
cyj do m iliona żołnierzy.

Marsz. Czang-Kai-Szek ośw iadczył w  odpo­
wiedzi, iż przybędzie niebawem do prow incji 
północno-zachodnich, celem om ówienia tych 
spraw z  tamtejszym i generałami.

Dziennik „N icz i-N icz i" zwraca uwagę, żc v -  
względnienie tych postulatów przez marsz. 
Czaiłg-Kai-Szeka oddałoby północno-zachod­
n ie Chiny pod całnowitą właazę Komunistów.
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WielKre Z g r o m a d ze n ie  W y b o rc ze
Przcuiawia7ą : Rabin D. Awiijdor, Rabin A. Danziger i M, Marcb. —  Żydzi, Jawcie się ipasowp! —  Wstęp wolny.

Bohaterska śmierć szofera 
żydowskiego

Haifa, 11. 12. Ż A T . Szofer żydowski, 40-letni 
Jona Stuhl, zastrzelony został przez terrorystów  
*>a jednej z ulic H aify. Stuhl był rodem z P o l­
ski.

Aresztowanie podżegacza w Oslo
Sztokholm, 11. 12. (Ż A T ! W  Oslo areszto­

wano głównego podżegacza antysemickiego w 
Norw egii, A lfa  Amble. Grozi mu rok więzie­
nia za występowanie przeciwko części ludno­
ści. Znaleziono przy nim kompromitujące do­
kumenty.

N ow y Jork, 11. 12. (Ż A T ) Amerykański in­
stytut badania opinii puLlicznej stw ierdził że 
90 pet. wszystkich obywateli Stanów Zjedno­
czonych potępia okrutne prześladowania ż y ­
dów w  Niemczech. Rada federalna kościoła 
chrześcijańskiego w Buffalo powzięła rezolu­
cję, w  której daje wyraz oburzeniu z powodu 
Prześladowań Żydów  w Niemczech.

Pik. Wenda ustąpi
W arszawa, 11. 12. vV związku z oświadcze­

niem szefa sztabu O. Z. N., płk. W endy, „G o ­
niec W arsz." pisze, że jego  zatarg z min. K w iat­
kowskim  „aczkolw iek już form alnie zakończo­
ny, bęazie miał swoje dalsze konsekwencje. 
M. in. taką konsekwencją będaie ustąpienie płk. 
W endy z  zajmowanego stanowiska, Jeśli nie 
nastąpiło ono już w  chw ili obecnej, to pocho­
dzi to jedyn ie stąd, że choianu zachować pew ­
ne pozory".

Na urząd szefa aztabu O. Z. N. wysuwa się 
min. Uirycha.

Zwycięstwo wyborcze 
listy preia. Sio.auiwwlcz?

Blaługró^, 11. 12. P A T . O fic ja lny w yn ik  w y ­
borów w B iałogrodzic; 48.377 głosów  padło na 
listę premiera stojadinowicza, 13.910 głosów  pa­
dło na wszystkie listy opozycyjne łącznie.

Białogiód, 11. 12, (R ) .  W ed le przypuszczal­
nych obliczeń stronnictwo rządowe zdobyło w 
przyszłej Skupczynie 60 do 70 proc. mandatów. 
Lista rządowa zdobyła większość wszędzie, po­
za Chorwacją i Dalmacją, gdzie wedle donie­
sień Havasa, w iele głosów padło na opozycyj­
ną listę dr. Maczeka. Mniejszości narodowe w 
całej JugOLławii głosowały na listę rządową.

Duża frekwencja wyborcza 
w Kłajpedzie

Kłajpeda, 11. 12. P A T , O godz. 20-tej głoso­
wanie do sejmiku Kłajpedzkiego zostało zam­
knięte Urny w  ciągu nocy będą. przewiezione 
do Kłajpedy, gdzie w poniedziałek rozpocznie 
się obliczanie głosów. Rezultaty zostaną opu­
blikowane w  ciągu tygodnia. Frekwencja w y ­
niosła powyżej 95 procent uprawnionych do 
głosowania.

Ppace nad budżetem francuskim
Pąrjrż, l i .  12. ( t )  Kom isja finansowa Izby 

przeprowadza na posiedzeniach nadzwyczaj 
nych, przeciągających się do późnej nocy, pra­
ce na i budżetem. Pom im o głooswania na ple­
num Izby, które dało rządowi niespodziewanie 
dużą większość, opozycja usiłuje w dalszym 
c hju  na terenie kom isji finansowej stworzyć 
rudną sytuację dlr rządu. W  czasie posiedze­

nia sobotniego socjaliści i komuniści zamie­
rzali przy głosowaniu nad jednym z artyku­
łów  ustawy finansowej doprowadzić do zakwe­
stionowanie dekretów i  planu finansowego 
min. Reynaud. Czterema głosam i komisja ma- , 
newr ter sparaliżowała, tym  nłe mniej para­
g ra f m ów iący o wpływach przewidywanych 
przez nowe dekrety został odroczony na koniec ' 
rozpatrywania całego budżetu.

Posiedzenie gabinetu 
czeskos!owackiego

Praga, 11. 12. P A T . Jutrzejsze posiedzenie 
gabinetu czeskosłowackiego będzie pierwszym

20-milioRowa pożyczka inwestycyjna
projektowana przez Zarząd Miejski w Krakowie

KRAKÓW. 12 grudnia.
Członkowie Komisji Finansowej i Prawniczej 

Rady Miejskiej w  Krakowie otrzymali projekt Za­
rządu Miejskiego w sprawie zaciągnięcia pożyczki 
w wysokości 20 milionów złotych.

Jak wynika z założenia pożyczka ta byłaby zrea­
lizowana przez obywatelstwo krakowskie, które 
składałoby w tym celu pieniądze w  instytucji ban­
kowej, przypuszczalnie w Komunalnej Kasie Osz­
czędności. Przyjmowane byłyby kwoty już od 5

złotych i cprocento-wane 3 proc. rocznie. Zasadą 
byłoby jednak, że kwot złożonych nie możnaby 
podejmować przed upływem pięciu lat.

Kwota uzyskana z pożyczki byłaLy przeznaczo­
na na cele inwestycyjne, jak budowa gazociągów, 
wodociągów, linii elektryfikacyjnych, układanie 
bruków i l .p. Nie wiadomo na razie, czy projekt 
ten będzie zrealizowany przez ustępującą już Ra­
dę Miejską, czy też Lędzie rozpatrywany dopiero 
przez nowo wybraną Radę.

Sensacyjne aresztowanie oszustki 
w Schronisku Kobiet w Krakowie

KRAKÓW, 12 grudnia
przed kilkoma dniami do klasztoru SS. Nie- 

pokalanek przybyła młoda kobieta która przedsta­
wiła się jako działaczka zaolziańska. W  czasie 
krótkiego pobytu w klasztorze kobieta in zdołała 
wyłudzić 70 złotych oraz skradła modlitewnik 
„Mszał rzymski", przedstawiający znaczną war­
tość.

W zw.ązku z tą sprawą została zatrzymana przez 
organa policji Irena Urbańska (lat 29), ze Lwowa, 
ostatnio zamieszkała w Schronisku Kobiet w Kra­
kowie 6, podająca się za urzędniczkę prywatną, 
karana kilkarotnie większymi wyrokami przez ró­
żne sądy.

Urbańska podszywała się pod różne fałszywe 
nazwiska i przedstawiała się za osobę pochodzącą 
ze sfer zamożnych a powołując się na różne na­
zwiska dygnitarzy państwowych, starała się wzbu­
dzać zaufanie osób dla swoich celów oszukańczych.

Stwierdzono, że Urbańska używała nazwiska Ja­
dwiga Pokrzywińska oraz Urszula Pędzichówna, 
na które to nazwisko posiauała indeks U. j .  w j

działu lekarskiego, który został znaleziony akryiy 
w kanapie w  jej pokoju w Schronisku kobiet. W  
czasie rewizji znaleziono również dwa modlite­
wniki pt. „Mszał rzymski" —  pochodzący niewąt­
pliwie z kradzieży, dokonanej w  klasztorze SS. 
Niepokalanek w  Nowym Sączu, za co jest poszu- 
kiwana przez Komisariat P. P. w  Nowym Sączu,

Ponadto stwierdzono, że Urbańska w  dniu 15 
listopada br. dokonała kradzieży 3 grubych tomów 
książek pt. „Choroby zakaźne" z biblioteki Za­
kładu Bakteriologii U. J. w  Krakowie przy ul. Czy. 
stej 18. czym wyrządziła szkodę w  wysokości 60 zł. 
Urbańska po wydarciu kilkudziesięciu kartek s 
pieczęciami Zakładu —  książki te sprzedała w an­
tykwami Tafeta przy ul. Szpitalnej 8, gdzie w  
czasie legitymowania się posługiwała się indeksem 
Urszuli Pędzichówny. Urbańska została odstawio­
na do dyspozycji sądu.

Pokrzywdzeni, którzy zostali przez UrbańsKą 
oszukani lub okradzem, mogą się zgłosić w  III. 
Komisariacie P. P  przy ul. Łobzowskiej 14, w  
godzinach urzędowych. ^

______________ _  ■ ■ i ■■ ■ - -

W obronie posiadłości kolonialnych
I IZBONA, 11. 12. (R ) TYGODNIK „HTJMANI- 

DADE“ , ZAJMUJĄCY SIR SPECJALNIE SPRA­
WAMI KOLONIALNYMI, WZYWA W OSTATNIM 
NUMERZE DO ZAWARCIA PRZYMIERZA PO­

MIĘDZY BELGIA, HOI/NDTA A PORTUGALIA, 
KTÓRE TO K R U K  POSiiADAJA NIEW IELKA 
METROPOLIĘ ORAZ ObSZ SRNE KOLONIE.

plenarnym posiedzeniem rządu centralnego o- 
raz rządów krajowych.

Na porządku obrad znaleźć się ma, oprócz 
ostatecznego opracowania przemówienia pro­
gramowego, które premier Beran wygłosi na 
w torkow ym  posiedzeniu parlamentu czesko- 
słowackiego, prawa pełnomocn'ctw, projekt u- 
stawy sankcjonującej stanowisko m ‘n ‘ 5tia Si­
dora w  funkcji w icepremiera rządu centralne­
go oraz projekt ustawy w  sprawie utworzenia 
instytucji podsekretarzy stanu przy trzech 
wspólnych ministerstwach (m inisteistw ie spr. 
zagranicznych, ministe, stwie ofc-ony narodowej 
i m inisterstwie finansów ).

?ro|pam rczmśw rzymskich
Rzym, 11. 12. P A T . Korespondenci prasy wło­

skiej w  don.esieitiach z Londynu przewidują, 
że przedmiotem rozmów, jakie w  styczniu prze­
prowadzą w  Rzymip pr^m. Chamberlain i min. 
K a lifaz, będę w znacznej mierze stosunki fran- 
cusko-włoskia.

Szalassy objęty amnestią
Budapeszt, 11. 12. (2 A T )  Jak donoszą, przy­

wódca węgierskich narodowych aocja'istów 
F ran i Szalassy, którego przed niedawnym cza­
sem skazano na w ieloletn ie więzienie ma być 
19 bm. przedterm inowo zwolniony na podsta­
w ie amnestii dla przestępców politycznych.

Nowy prezydent Chile
Santiago (Chile), 11. 12 . (R ) Oficjalnie komuni- 

knją wyniki v ybotów prezydenta republiki: Cer- 
da otrzymał 222.720 giosów przeciwko 218.000 gło­
sów, które padły na kontrkandydata Rossa. Prezy­
dent Cerda obejmie swój urząd w dniu 24 grudnia.

„Nieporozumienia" z Ordonówną
W „Słowie" wileńskim czytamy następującą 

znamienną notatkę:
„Podczas wystąpień w Lublinie Hanki Ordonów­

ny kilka osób zrobiło nieprzychylną demonstracją 
uwierzywszy płotce, że znakomita artystka jest 
żydowskiego pochodzenia. Rozpowszechniana jezt 
niewiadomo przez kogo 1 niewiadomo w  jakim ce­
lu wiadomość, że Ordonówna jest Żydówką, Gor- 
dontwną, i że stąd pochodzi jej pseudonim sce­
niczny. Nic podobnegol Właściwe nazwisko pie­
śniarki brzmi Pietrusińska, naprawdę nazywa się 
Maria Pietrusińska, jest córką Władysława i He­
leny z Bieńkowskich Pietrusińskich. Matka jej 
była znowuż córką Bieńkowskiej z Sowińskich, 
należących do rodziny generała Sowińskiego* o- 
brońcy Woli, z Mickiewiczowsitiej „Reduty Ordo. 
na" i stąd Ordonówna Drzybrała sobie swój 
dźwięczny pseudonim. Jednem słowem Ordonów, 
na nie ma ani jednej kropli krwi semickiej w ży­
łach, co nas powinno cieszyć, gdyż istotnie na 
scenkach polskich dużo jest osób żydowskiego po- 
chodzenia. Nie mamy żadnego powodu odpychać 
tak wspaniały talent, jakim jest Ordonówna i da* 
rowywać ją obcemu narodowi. Liczymy na to, ża 
nieporozumienia z Ordonówną, o których wspom 
nieśliśmy, skończą zię a tam naszem wyjaśnię, 
niem i że pismo młodzieżowe „Alma Mater", wy­
chodzące w Warszawie, które powtórzyło złośliwą 
i bezpodstswaą plotkę o rzekomo żydowskim po- 
chodzeniu Ordonówny zechce lojalnie rw złe in- 
formacje sprostować."

OSTATNIE W ALKI JESIENNEJ RUNDY KRAK. 
LIGI OKRĘGOWEJ.

Olsza—Makkabl 3:2 (1:1), Korona—Krowodrza 
1:1 (dogrywka 0:0), Mościce—Z. S. Cbełmek 2:0, 
Tarnowła— Garbarnia I  b 1:1 (0.1).



t t „N O W Y  DZIENNIK" poniedziałek 12 grudnia

Komitet Wyborczy listy Narodowo Żydowskiej nr. 15 Okręgu I. urządza óz'ś o godzinie 8-ej wieczór 
w lokalu Żydowskiego Towarzystwa Teatralnego, przy ul. Stolarskiej 9

Zebranie kupców, przemysłowców i rzemieślników i. 9kr.
Przen ów  en a w yg łoszą : InZ. Dawid FeldbiaHh, Ju ,an Goldstein, Dr. Kaima n Stein I Dr. EiiaSZ tisch. Jawcie s<ę licznie!

Kronika krakowska
dyżury aptek

Dziś maja ujżur nocny aptek: Rynea Gł. 45,
Łobzowska 8, Kościuszki 18, Dietla 3t), Grzegórze­
cka 9, Rynek Podg. 9, Rakowicka 12.

Zgromadzenie listy Nr 15 -  okr. 1.
lYOUUtCi Wynorczy łisiy AaroUowu-Zyduwsluej 

nr 15 Okręg I. komunikuje:
Dziś w poniedziałek o godz. 8-ej wieczór, odbędzie 
się w lokalu Żydowskiego Towarzystwa Teatral­
nego, przy ul. Stolarskiej 9 ŻEBRANIE KUPCÓW, 
PRZEMYSŁOWCÓW 1 RZEMIEŚLNIKÓW, na któ­
rym wygłoszg przemówienia: Inż. Dawid Feldman, 
Julian Goldstein, dr Kalman Slein i Dr Eliasz 
Tiscli.

Zgromadzenie Wyborcze Repre­
zentacji Zjednoczonego 
źydostwa

W dniu dzisiejszym o godz. 8 wiecz. odbędzie się 
w  bóżnicy „Cliewra Tliilim " przy ul. Meizelsa 18 
wielkie zgromadzenie wyborcze, na K tó rym  prze­
mawiać będą: Rabin D. Awigdor, Rabin A, Dan- 
ziger i M. Marech. Żydzi, jawcie się masowo! — 
Wstęp wolny.

Akcja legitymacyjna Organizacji 
Syjonistycznej zach. Małopolski 
1 siąska

WszystKie Komitety Lokalne na terenie zach. 
Małopolski i Śląska są już w posiadaniu legityma- 
cyj partyjnych na rok 5699.

Egzekutywa Organizacji Syjonistycznej zwraca 
się do Komitetów Lokalnych i Towarzyszy, by 
z całą energią akcję tę prowadzili i dołożyli wszel­
kich starań, ażeby wynik jej był odzwierciedle­
niem rzeczywistej siły naszej organizacji. Musimy 
wytężyć wszystkie siły, by hasło, pod jakim pro­
wadzimy tegoroczną akcję legitymacyjną:

„25.000 LiiGITYMACYJ PARTYJNYCH NA 
TERENIE ZACH. MAŁOPOLSKI I  ŚLĄSKA" 

zostało w  pełni zrealizowane.
Pamiętać należy o tym, że od wysiłku każdej 

miejscowości i każdego Towarzystwa zależy osta­
teczny wynik akcji legitymacyjnej!

Egzekutywa Organizacji Syjonistycznej 
dla zach. Małopolski i Śląska 

w Krakowie.

—- WIZO. Dziś o godz. 5 posiedzenie Wydziału.
—  COF1M! Zebranie członków odbędzie się ju­

tro, we wtorek, dnia 13 bm. o godz. 8-mej -wlecz., 
jak ostatnio.

— KOŁO ABSOLWENTÓW ŻYD. SZKOŁY 
HANDLOWEJ (Stradom 10). Dzisiaj w poniedzia­
łek o godz. 8 plenarne zebranie z referatem p. W. 
Offnera n. t. „Wspólna droga do wspólnego celu". 
Obecność wszystkich członków obowiązkowa.

— Z SEKCJI MŁODZIEŻY „EZRY CHALUCO- 
WEJ“ . Dziś posiedzenie godz. 7.15 wiecz. Grodzka 9.

— WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU CHE­
MIKÓW ŻYDÓW dziś godz. 19 w  lokalu Rynek 
Główny 34.

— NOWO UTWORZONY ODDZIAŁ KRAKOW­
SKI ZWIĄZKU ZAWODOWEGO NAUCZYCIELI 
3ZKÓŁ ŻYDOWSKICH W POLSCE, podaje do wia­
domości >.e sekretariat Oddziału udziela informacji 
i przyjmuje zgłoszenia członków — ul. Rzeszowska 
3 ni. 10.

— SZKOLNA KOLONIA ZIMOWA W KRYNICY. 
Dziś o godz. 18 odbędzie się w  Gimnazjum (Brzo­
zowa 5) zebranie rodziców, na którym zostaną o- 
mówione sprawy związane z wyjazdem młodzieży 
na kolonię zimową.

— STOWARZYSZENIE ŻYDOWSKICH ABSOL. 
WYŻSZ. STUDIUM HANDL. W KRALOW IE za­
wiadamia swych członków że dziś w  poniedzia­
łek odbędzie się nad grobem błp. Hanki Mandel- 
baumówny zebranie żałobne. Zbiórka przed bramą 
cmentarną punktualnie o godz. 15.10.

— PORADNIA PEDAGOGICZNA przy „W izo" 
(Szewska 4, I  p.) czynna dziś godz. 6.30—7.30 
wiecz.

Poniedziałek, 12 gruania
KKAKÓ*V, 6.57 Ficsń poranna;; 7 Audycja p„ranna; 8.10 

Muzyka z płyt; 11 Audycja dla szkól- „Jak jedno sznu- 
roY.adło popsuło dzieciom wycieczkę", pogadanka dla 
dzieci młodszych wygi. dr Zo lla  Kozlowska-W ojciecho* 
wska; 11.15 Muzyka z p łyt; 11.57 Sygnał czasu, H ejnał; 
11.03 Audycja poiudniowa; 13 Audycja dla kupców 1 rze­
mieślników: 1) Kiedy drobny kupiec jest wygodny dla 
hurtownika, wygi. W acław  Zaleski, 2) Za kilkanaście 
dni przystąpimy do obliczania Inwentarza — wygł. W ł. 
Ćwikieł; lJ.iO Oratorium, audycja dia liceów w opr. Tad. 
Szellgowskiego; 14 Muzyka obiadowa w wyk. orkiestry 
Rozgłośni Katowickiej pod dyr. J. Leszczyńskiego; 14.50 
Program  La dzień następny; 14.55 Krakowski dziennik 
sportowy; 15 Teatr wyobraźni dla młodzieży- „S. O. S.  ̂
słuchowisko Janusza Meissnera; 15.30 Muzyka obiadowa 
w wyk. orkiestry rozgłośni wileńskiej pod dyr. W l. Szcze­
pańskiego; 1S Dziennik popołudniowy; lt.OS Wiadomości 
gospodarcze z  W arszawy; 16.20 Kronika naukowa: Biolo­
gia, wygi. St. Sumiński; 16.35 Najpiękniejsze kwartety 
klasyków wiedeńskich. Wykonawcy: Polski Kwartet smy­
czkowy: Zdzisław Jabnke — I. skrz., W ł. Witkowski — 
I I .  skrz., l a t  Szul — altówka, Dez. Danezowski — wiol.;
17.30 Felieton krajoznawczy: „Od Jordanu do L ibanu"; 
17.45 P łyty ; 17.50 z W -w y : W yw iad z elektrykiem; 18 
„Przygodi Jierwszym  Inżynierem i artystą" — wygł. Inż. 
W ł. M iiler; 18.10 Recital fortepianowy Maig. Rudówny;
18.30 Audycja strzelecka; 19 Rozmaitości muzyczne — kon­
cert rozrywkowy. Wykonawcy: ork. Rozgł. Katowickiej 
pod dyr. J. Leszczyńskiego, Leopold Janict.) (śpiew), 
Wilhelm  Korek (akordeon), Jerzy Harald  (akomp.) i kon- 
froncierka muzyczna); 20.35 Dziennik wieczorny, wladom. 
meteorolog. 1 sport., program ; 21 Widoki rozwoju handlu 
polskiego — przemówienie min. Romana; 21.10 Koncert 
Moczyńskiego. Wykonawcy: chór 1 ork. symf. Pornor. 
Tow. Muz. — transmisja z sali Teatru Ziemi Pomorskiej 
w Toruniu; 21.40 Nowości literackie omówi Jan Loron- 
towicz; 22 Słuchowisko: „T rio " Leona Lenza, tłumaczenie 
1 radlofonlzacja Zofii Jachlmcckiej, b ) Pleśni w wyk. H. 
Gliszczyńskiej (sopr.), przy fortepanie W . Geiger; 23—23.03 
Ostatnie wladom. dziennika wieczornego, komunikat met.

W A R S Z A W A . 6.30 Audycja poranna; 18 Audycja dla 
wsi; 18.30 p. Kraków ; 22 „Dzieje sym fonii" — aud. w opr. 
St. Golachowskiego- wyk. ork. symt. pod dyr. F itelberga; 
23 p. K raków ; 23.05 Wladom. z Polski w jęz. franc.; 23.15 
Płyty.

K A T O W IC E . 5.30 Wesoły montaż płytowy; 7 p. K ra ­
ków; 14.50 Wladom. bież. i giełda; 15 p. K raków ; 18 „Za 
miedzą" — aud. słowno-muz.; 18.31—23.05 p. Kraków.

LW Ó W . 0.57 p. Kraków ; 14 Koncert życzeń; 14.45 W iad. 
gospod.; 14.50 Giełda lwowska; 15 p. K raków ; 18 Wladom. 
bież. z miasta i prowinejt; 18.05 „Lwowskie warsztaty 
naukowe"; 1820 Aktualność; 18.30 p. Kraków ; 22 Wladom, 
sport, lokalne; 22.05 „Dawni włodarze sijeny lwowskiej", 
pogadanka; 22.2* „Lwowskie portrety muzyczne": Henryk  
Jareeki; 23 p. Kraków.

ŁÓDŹ. 5.30 P łyty ; 6.57 p. K raków ; 14.50 Łódzklo wlatt. 
giełdowe; 15 p. K raków ; 18 Rozmowę z radiosłuchaczami 
przepr. dyr. St. Nowakowski; 18.10 P łyty ; 18.20 O wszyst­
kim po troizku; 18.30 p. K raków ; 22 Życie kulturalne; 22.10 
Koncert popularny; 23 p. Kraków.

18 B R U K S E L A  F LA M .: Muzyka taneczna. L O N D Y N  REG.: 
Aud. dla dzieci. OSLO: Koncert rozrywkowy. R Y G A : 
18.05 Pleśni łotewskie. T A L L IN : 18.10 Duety wokalne. 

10 F LO R E N C JA : Muzyka rozrywkowa. L O N D Y N  REG.: 
Muzyka rozrywkowa; SZTO K H O LM : 19.30 Program  roz­
rywkowy. R A D IO  P A H IS : Utwory na skrz. 1 fort. L U ­
K SE M B U R G : 19.45 Koncert muzyki czeskiej.

20 BE O G R A D : Transm. z Opery. D H O IT W IC H : „W  po- 
■liedzlałek o ósmej" — muzyczny program rozrywko­
wy. L U B L A N A : Koncert. M O NTE C E N E R I: Koncert 
solistów. R A D IO  P A R IS : Koncert orkiestrowy. W IE ­
ŻA E IF F L A : Koncert solistów. SOTTENS: Wieczór

rozrywkowy. K O P E N H A G A : 20.10 Koncert muzyk! duń­
skiej. POSTE P A R IS1 E N : Program  rozrywkowy. BU- 
D A PE SZT : 20.40 Muzyka cygańska. SZTO K H O LM : Kon­
cert orkiestrowy.

21 F LO R E N C JA : Koncert symfoniczny. B R U K S E L A
FR A NC .: Koncert, 21.30 Kabaret waliońskl. L IL L E : 21 
Koncert popularny, 21.30 Koncert symfoniczny. M E ­
D IO L A N : 21 Recital skrzypcowy M arli Ncuss. R ZYM : 
Mauzyka rozrywkowa. H IL V E R S U M  I I . :  21.1* Program  
rozrywkowy. L U B L A N A : Muzyka kameralna. D RO IT - 
W IC H : 21.2* Komedia muzyczna, 21.41 Muzyka rozrywrk. 
B R U K S E L A  F LA M .: 21.3* Muzyka kameralna w wyk. 
absolwentów konserwatorium. R A D IO  P A R IS : Transm. 
s Opery. B O B D E A U X : 21.45 Koncert symfoniczny.

21 L O N D Y N  REG.: „Pam iętam " — aud. mnz. P A R IS  PTT:. 
Muzyka Kameralna. R ZY M : Koncert ork. lotniczej. 
STR ASB U R G : Kwartet Mozarta, 22.3* Godzinka humo­
rystyczna. T U L U Z A : 22 Koncert rozrywkowy. POSTE  
P A R IS IE N : 22.«5 Muzyka taneczna, 22.35 „Parodie ra ­
diowe". M E D IO L A N : 22.1* Muz. rozrywkowa. B R U ­
K S E L A  F R A N C .: 22.15 Koneert

H E M O R O ID Y . W yb itn i ch iru rgow ie  s tw ierd za ją , że 
przed i po operac ji stosowali u pacjen tów  naturalną wodą 
gorzką  „F ran c iszka  J ó ze fa "  z na jlepszym  w yn ik iem .

Z  teatru, ideratury i sztuki
— U TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po­

południu „Balladyna" J. Słowackiego z Z. Jarosze­
wską w roli tytułowej, przedstawienie dla młodzie- . 
ży krak. szkół średnich (wysprzedane). Wieczorem 
przedstawienia nie będzie. W  środę komedia Mazo 
de la Roclie „Rodzina Whiteoak‘ów“ w reżyserii
i z udziałem w reti głównej Stanisławy Wysockiej.

— „BABA-DZIWO" MARII JASNORZE vVśKIEJ. 
„Baba-Dztwo" tragikomedia Marii Jasnorzewskicj, 
która ukaże się na scenie leairu im. J. Słowackie­
go jutro we wtorek zawiera konflikt buntującej 
się indywidualności jednostki na tłe zmechanizo­
wanego przez autokratyzm społeczeństwa i pła­
skiego oportunizmu z uciskiem humorystycznie 
potraktowanej wszechwładzy. „Babę-Dziwo“ — 
„naddyktalorkę" odtworzy Stanisława Wysocka, 
zwycięską opozycję w  dalekiej krainie Prawii u- 
ciełeśni P. Pawłowska.

— „NAJTEATER" WYJEŻDŻA Z KRAKOWA NA 
PROWINCJĘ. „Najteater" opuszcza dziś Kraków i 
rozpoczyna swe występy na piowincji. Dziś „Naj­
teater" gra w Bochni, we wtorek zaś w  Brzesku. 
Stamtąd zespół wyjeżdża na dalsze występy do Tar­
nowa. Występy „?fajteatru“ staną się niewątpliwie 
sensacją teatralną prowincji krakowskiej.

R E PE R TU AR  T E A T R U  MIEJSKIEGO 
Poniedziałek teatr nieczynny,

KJiPLKTlJAR KINOTEATRÓW  
A D R IA : „P aw eł i  G aw eł" (Budo, Dymsta, 

Grossówna).
A P O L L O : „Żebrak w  purpu ize" (Ronald Col- 

man i Frances D ee).
A T L A N T IC : „Ludzie za m głą" (Jean Gąbin i 

Michele M organ) i „D w a j m ężow ie pani -Vi* 
cky“  (Loretta  Young, Tyrone P ow er). 

L O P P : „Z ło tow łosa " (Jeanette MacDoi.aldl 
PR O M IE Ń : „Pensjonarka".
M UZEUM : „Ucieczka ku szczęściu".
S C A LA ; „Zakochana pan i" (G inger Rogera i  

Fred Asta ire ).
Ś W IT : „ W  cieniu g ilo tyn y " (B arry K. Barnea, 

S. Steward, M. Scott)
S ZTU K A : „ W  sidłach m iłości" (Grace Moore, 

M elvyn Douglas).
UCIECHA: „Zapom niana m elod ia" (Gro88Ów- 

na, Znicz, Sielański).
W A N D A ; „S trachy" (W an da Karwowska, 

Bodo i in .).

HA1.LO. Telef. 168-21. Gar- 
derjbc noszoną kupuję, p ła ­
cą najwyższe ceny. Gold-
doi g  — Guzowa 11. 4i)34g

TAŃCZYĆ  N A U C Z  S IĘ  -  
T E LE FO N  22-839. 6059g

POKÓJ um eblowany kom­
fo rt do w yn a jęc ia  zaraz — 
ew entualn ie panią do wspól­
nego pokoju . Krem erow ska 
4 m. 8. 6170g

A N G IE L S K IE G O  uczy, tłu ­
m aczy rutynowana. Ceny 
przystępne, Te l. 117-57. godz. 
3-cia do 4.30. r>:>30g

M E B LE  L A K IE R O W A N E : 
P IE R W SZO R ZĘ D N E ! N A J ­
T A N IE J ! Sehor, B racka 6.

8647k

M A G IS T E R  farm . rep re ­
zen tatyw n y, 11 letn ia  prak­
tyk a  w ielkom iejska, b y ły  
p rzedstaw icie l fa b ryk i fa~m 
poszukuje posady w  apte­
ce lub przedstaw icie lstw a  
naukowo-handlowego. Z g ło ­
szenia A dm in , „N o w eg o  
Dziennika“ pod „15398“ .

6250g

A N G IE L S K IE G O  

K AR M EL* KOLETEK TRZY  

5950(1

OKAZYJNA sprzedać sukna
wełen, jedwabi „B ław atn U  
okazyjna4', Krakowska 6 — 
1. p. iU7k

P E R U K I artystyczne pole­
ca Z. Singer-W eissowt ~  
Kraków, Starowiślna 28.

8232k

K O N C E SJO N O W A N A  f ir ­
ma kupu je wszelką noszoną 
garderobę, obuwio, bielizną. 
F łaci na jw yższe ceny. —* 
Fuks, K raków , Starowiślna 
74. Te lefon  210-18.

M89k

N A JT A Ń S ZY  skład m ateria­
łów  Bielskich i resztek oka­
zyjnych J. M iiNTZ, Kraków  
STR AD O M  18 w podwórcu. 
Za okazaniem niniejszego 
ogłoszenia udzielamy 5 proc. 
rabatu! 8531 k.

PR ZY JM U JĘ  naprawy —• 
przeróbk i R A D IO A P A R A ­
TÓW i r .n. F R E Y LIC H , D ie ­
tla 5Ę T E LE FO N  119-38.

8552k

W ydaw ca : Za spółkę W yd . „N o w y  D ziennik": Zygm unt Hochwald. — Redaktor: Dr. Mojżesz Kanfer. 
Now a Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7. —  pod zarządem M aksym iliana Feldmana.


